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Ostatni dzie l pobytu
delegacji NRD w Polsce
Spotkanie z ludnością stolicp

W A R S Z A W A  P A P . Dzień dzi siejsay —  30 wrześni» br. jest 
ostatnim  dniem  pobytu w  Polsce delegacji par ty  jn o -r  sądowej 
N R D . W  godzinach przedpołudniow ych delegacja zw iedzała  
stolicę i  n iektóre w arszawskie zakłady przem ysłowe.
PO  P O Ł U D N IU  w  S a li K o n ­

g resow e j P K iN  odbędzie  się 
w ie c  —  sp o tka n ie  p rze d s ta w ic ie  
l i  lu d n o śc i s to lic y  z n ie m ie c k i­
m i gośćm i. Przebieg w iecu tran  
sm itow any będzie bezpośrednio 
przez radio i  te lew izję  polską.

W  godz inach  w ie c z o rn y c h , po' 
u roczys tośc iach  pożegna lnych  
de legacja  o pu śc i W arszaw ę  i 
uda  s ię  w  d rogę  p o w ro tn ą  do 
B e r lin a .

W A R S Z A W A  P A P . W  n iedz ie  
lę, w  g od z in ach  p rz e d p o łu d n io ­
w ych , ko n ty n u o w a n e  b y ły  w  
W a rsza w ie  ro z m o w y  d e legac ji

p a r ty jn o -rz ą d o w y c h  P R L  !  
N R D . T o c z y ły  s ię  one w  s e r­
d ecznej i  p rz y ja c ie ls k ie j at« 
m osferze.

Polityczni przeciwnicy Ben Belli
zo rg a n izo w a li

wlec antyrządowy

N A J P O W O L N IE J S Z Y  l i ­
stonosz we F ra n c ji —  ob ­
ja z d  czterech  w iosek  w  cen 
t ru m  K o rs y k i z a jm u je  m u  
ca ły  dzień. P rzyznać  trze ­
ba, że środek  lo k o m o c ji, 
k tó ry m  d yspo nu je  —  sym ­
pa tyczn y  ską d in ą d  os io łek  
—  n ie  p ozw a la  na duże  
szybkości...

___________'_________ (C A F )

A L G IE R  P A P . W  stolicy a l g iersk le j p row inc ji K aby lif _  , . ,
T is i-U z u  odbył , i ę  w  n ied zie lę  w iec zorganizowany przez W  Pr7em4w ien iu  wygioszo- 
opozycyjną organizację .F ro n t S it Socjalistycznych" (FFS1 Hym  przez radw> 1)0 ?rabsku
______ _ _  '  Ben B e lla  w e z w a ł A lg ie rc z y -

P R Z Y W O lT C Y  T E J  N IE L E -  k ó w - w  K a b y li i  i  in n y c h  re jo -  
G A L N E J  O R G A N IZ A C J I o -  nach k ra ju  do tw o rz e n ia  „k o -  
ś w ia d c z y li na w ie cu , w  'k tó ry m  m ite tó w  czu jno śc i”  d la  o c h ro - 
w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  2 ty s ię c y  r.y na rod u .
osób, iż  w ła d za  Ben B e l l i  j e s t __
„nielegalna”, doda jąc , iż  z a m ie ­
rz a ją  po łożyć  k re s  „d y k ta to r­
skiej w ładzy” p re zyde n ta  re p u ­
b lik i. W  w ie c u  w z ią ł także  u - 
dział dowódca V I I  o k rę g u  w o j­
skowego p u łk o w n ik  M ohand  
O u el H adż. O d d z ia ły  w o js k o ­
w e pod jego  d ow ó d z tw em  pa ­
tro lo w a ły  u lic e  m ias ta . Ż a d ­
n ych  in c y d e n tó w  n ie  zano tow a 
no.

Nelson
Rockefeller
w Berlinie 

zachodnim
B E R L IN  P A P . W  n ie d z ie lę  p ra y -  

b y ł do B e r l in a  *  je d n o d n io w ą  w i ­
z y tą  N e ls o n  R o c k e fe lle r , g u b e rn a ­
to r  stanu  N o w y  J o rk  i p ra w d o p o ­
do b n ie  p rz y s z ły  k a n d y d a t  re p u b li­
k a n ó w  n a  sta no w isk o  p re zy d e n ta  
U S A . S p o tk a ł się  on w  B e r l in ie  z 
dow ódcą g a rn izo n u  a m e ry k a ń s k ie ­
go a ta k ż e  z  b u rm is trz e m  B e r lin a  
zac hodniego , W il ly  B ra n d te m .

P rz e m a w ia ją c  w  im ie n iu  „ca łe g o  
n a ro d u  a m e ry k a ń s k ie g o ”  te n  m i­
l ia r d e r  o ś w ia d c z y ł, że „ n a ró d  a n ie  
ry k a ń s k i p o p ie ra  B e r l in  |  jego  
w ię ź  ze S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i” . 
R o c k e fe lle r  u d a ł się dziś d o  B o n n .

Dalsze tarcia na lin ii Paryż -  Waszyngton?

Amerykanie ustępują
z baz zaopatrzeniowych we Francji
P A R Y Ż  P A P . Dzienn ik  „ N E W  Y O R K  T IM E S ” donosi, że 

rząd  U S A  zam ierza z likw ldo  wać niektóre am erykańskie ba ­
ł y  zaopatrzeniowe na teren ie F ra n cji.

P Ł O N Ą  L A S Y  
na K ilim andżaro

D A R  E S -S A L A M  P A R . D w a  
'tysiące lu d z i w a lc z y  z pożarem  
la sów , 'k tó ry  w y b u c h ł na s to ­
k a c h  na jw yższego  szczytu  A fr y  
k i ,  K ilim a n d ż a ro . P oża r sza le je  
n a  w yso ko śc i o ko ło  3 tys . m e ­
tró w . Z n iszczen iu  u le g ły  ju ż  
ro z le g łe  obszary leśne. P ło m ie  
n ie  rozszerzającego się  ż y w io ­
łu  w id a ć  w y ra ź n ie  z m ias ta  
M osz i, od leg łego  ponad  20 km . 
P o ry w is te  w ia t r y  s p rz y ja ją  roz 
sze rza n iu  się pożaru , od k tó re ­
go p ę k a ją  s k a ły  pochodzenia  
w u lk a n ic z n e g o . P ło m ie n ie  z nisz 
c z y ły  ró w n ie ż  ro z le g łe  te ren y  
po lo w a ń .

P rzypuszcza  się, że w y b u c h  
p oża ru  sp o w o d o w a li zb ieracze 
m io d u , w y k u rz a ją c y  d ^m e a i 
p szczo ły  z gn iazd . >

J A K  Z A Z N A C Z A  A ge n c ja  
R eute ra , w e  fra n c u s k ic h  k o ­
ła c h  p o lity c z n y c h  je s t to  u w a r 
żane za n ow ą  oznakę  zan iepo ­
k o je n ia  i  n ieza d ow o le n ia  U S A  
z „niezależnej lin ii po lity k i w oj 
akow ej de G au lłe ’a”.

N a to m ia s t A g e n c ja  F rance  
Presse, k o m e n tu ją c  decyz ję  rzą  
du  a m e rykań sk ie g o , w y ja ś n ia  
ją  le p szym i w a ru n k a m i tra n s ­
p o r tu  lo tn icze g o  w o js k  z U S A  
do N R F , a także  o ko licznośc ią , 
że A m e ry k a n ie  re a liz u ją  w  
N R F  „n o w ą  s tra te g ię ” .

K U L IS Y  
O P E R A C JI X

— strona  2

Rozmowy „trzech“
będą

kontynuowane
N O W Y  J O R K  P A P . J a k  s ię  

d o w ia d u je  ze ź ró d e ł d yp lo m a ­
ty c z n y c h  n o w o jo rs k i k o re spo n - 
demt F ra n ce  Presse, g łó w n y m  
tem atem , w o k ó ł k tó reg o  k o n ­
c e n tro w a ły  s ię  sobo tn ie  b lis k o  
3 -g od z in ne  ro z m o w y  se k re ta rza  
s tan u  R uska  i  m in is tró w  sp raw  
za gran iczn ych  G ro m y k i o raz 
lo rd a  Hom e, b y ła  sp ra w a  zapo­
b ieżen ia  ro zp rze s trze n ia n iu  s ię  
b ro n i n u k le a rn e j o raz  p od ję c ia  
posunięć zapob iega jących  w sze l 
k im  a ta ko m  przez zaskoczenie.

K o resp on d en t w ska zu je , że 
trz e j m in is tro w ie  b y l i  zgodn i 
co do kon iecznośc i p ow s trzym a ­
n ia  dalszego ro zp rzes trzen ia n ia  
się b ro n i n u k le a rn e j.  W  d y s k u ­
s j i  nad  ty m  zagadn ien iem  po­
ruszona  b y ła  a m e rykań ska  k o ń  
cepcja  u tw o rz e n ia  w ie lo s tro n ­
n e j s i ły  n u k le a rn e j N A T O .

Z a począ tkow ane  w  sobotę 
t ró js tro n n e  ro z m o w y  będą —- 
ja k  o św ia dczy ł se k re ta rz  s tanu  
R u sk  —  k o n ty n u o w a n e  w  ty m  
ty g o d n iu .

W K R Ó T C E  P O T E M  p re z y ­
d e n t A lg ie r i i ,  B en  B e lla , s tw ie r  
d z ił w  p rz e m ó w ie n iu  ra d io ­
w y m , iż  „przypadek poważnej 
niesubordynacji m iał miejsce 
w  T iz i-U z u . P u łko w n ik  M o ­
hand Ou eł Hadż, dowódca 
V I I  okręgu wojskowego, m im o  
form alnego rozkazu, ja k i otrzy  
m ał od prezydenta republik i, 
w zią ł udział w  nielegalnym  
wiecu zorganizowanym  przez 
w yw ro to w ą  organizację, k tó re j 
uk ry tym  celem jest zamach na 
integralność terytorium ...”.

„Jako prezydent R e p u b lik i 
A lg iersk ie j i naczelny dowódca 
sil zbrojnych oświadczam  
—  p o w ie d z ia ł B en  B e lla  —  
iż  p u łkow n ik  M ohand Ou el 
Ila d ź  zostaje usunięty z z a j­
mowanego stanowiska”.

T o  nie harfa!

Niezwykły „Electric“
N IE C O D Z IE N N E  Z D O L N O ­

Ś C I p re z e n tu je  na jnow sze  
„d z ie c k o ”  zn an e j fa b r y k i ze­
g a rk ó w  „R u h la ” . M o d e l „E le c ­
t r ic ”  je s t  e le k try c z n y m  zegar­
k ie m  m ę s k im  na  rę k ę . bardzo 
p ła s k im  (w ysokość m echan izm u 
w y n o s i za led w ie  6,35 m m ), a 
ró w nocześn ie  w yp osa żo nym  w  
sam oczyszczący system  k o n ta k ­
to w y . (z)

Otwarcie I I  sesji 
Soboru Powszechnego

R Z Y M  P A P . W  bazylice św. P io tra  w  W atykan ie  odbyła 
się w czoraj uroczystość otw ar cia I I  sesji Soboru Powszech­
nego. Sobór w znaw ia  swoje obrady po blisko 10-miesięcz 
ne j p rzerw ie , w  czasie k tó re j zm arł papież Jan X X I I I ,  in i­
c ja to r zw ołan ia  soboru. Do ze branych w  bazylice blisko 2 500 
dostojników  Kościoła przemó w ił papież P aw eł V I .  Jak  się 
oczekuje. H  sesją soboru p o trw a  do dnia 4 grudnia br*

C Z O Ł O W A  rze źb ia rka  
b ry ty js k a  B a rb a ra  H e p -  
w o r th  p rz y  p racy . U m acn ia  

ona  s tru n y , stanow iące  
część rzeźby z  b rązu  „ B r y -  
h e r I I ” , k tó ra  p rze w ie z ion a  
zostan ie  d o  Z u ry c h u . B a r­
bara  H e p w o r th  m ieszka  w  
m a lo w n ic z e j w iosce ry b a c ­
k ie j S t. Ives  w  K o rn w a lii .  
M ie jscow ość  ta  ściąga ła  n ie  
gdyś w ie lu  m a la rz y  i  rzeź­
b ia rzy . Dziś  „ k o lo n ia ”  . a r­
ty s tyczn a  b ardzo  się s k u r­
czy ła . (C A F )



K r a n STRONA 2K
liczeni rozumieją się lepiej 
n ił politycy...

Prof. L. INFELD O D P .: Uw ażam , że zbliżenie  
radziecko-am erykańskie jest w  
dużym  stopniu skutkiem  kon-

o konferencji Pugirash
J A K  J U Ż  P O D A W A L IŚ M Y , w  D u b ro w n ik u  o db y ła  się X I  

k o n fe re n c ja  P ugw ash. Z  ra m ie n ia  P o ls k i b ra ł w  n ie j u d z ia ł 
m . in . p ro f. Leo po ld  IN F E L D . K o resp on d en t P A P  w  B e lg ra ­
dzie, red . G A D O M S K I, o db y ł z p ro f. In fe ld e m  ro zm o w ę :

P Y T A N IE : J a k  p ro fe so r oce­
n ia  p rzeb ieg  i  w y n ik i k o n fe ­

re n c ji w  D u b ro w n ik u ?

O d p .: P rze b ie g  te j  k o n fe re n c j i  
O ty le  ró ż n ił się od p o p rze d n ic h , 
że  k a żd a  do ty ch c zas o w a za c zy n a ła  
* ię  z a z w y c z a j od  w a lk i ,  a  d o p iero  
p o te m  ro z m a w ia ją c e  s tro n y  u c z y ły  
aię w z a je m n ie  z ro z u m ie n ia  i  za w ie  
r& n ia  k o n ie c zn y c h  ko m p ro m is ó w . 
T y m  ra ze m  w a lk i te j  n ie o m a l n ie

P o w s ta ło
Stargardzkie 

Iow. Miłośników 
Kultury

W C Z O R A J  w  sa lach D om u 
K u l tu r y  K o le ja rz a  w  S ta rg a r­
dzie  o b ra d o w a ł Z ja z d  K o n s ty ­
tu c y jn y  S ta rg a rd zk ieg o  T o w a ­
rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  K u ltu ry .  
¿W obradach , na k tó re  m ię d z y  
in n y m i p rz y b y li:  se k re ta rz  K W  
P ZP R , H e n ry k  H U B E R , p rze d ­
s ta w ic ie le  k ie ro w n ic tw a  p o w ia ­
to w e j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j z I  
s e k re ta rze m  R om anem  K A R ­
P IŃ S K IM  i  w ła d z  te re n o w y c h  
z  p rze w od n iczącym  P re z y d iu m  
P R N , R ysza rdem  B A R T O L ­
D E M , w z ię ło  u d z ia ł o ko ło  100 
a k ty w n y c h  d z ia łaczy  k u l t u r a l­
n y c h  i  społecznych  p o w ia tu  
s ta rga rd zk ie go .

b y ło . S p o tk a n ie  o d b y ło  się w  p rz y  
je m n e j a tm o s fe rze  we w z a je m n y m  
z a u fa n iu  i  p rz y  w z a je m n y c h  ustęp  
s .w a c h .

B Y Ł A  T O  P IE R W S Z A  K O N ­
F E R E N C J A  po ś m ie rc i p to f.  
Topozijew .a, dotychczasow ego 
k ie ro w n ik a  de le g ac ji ra d z ie c ­
k ie j.  T e ra z  je g o  m ie jsce  z a ją ł 
w ice p rze w o d n iczą cy  A k a d e m ii 
N a u k  ZSRR, p ro f. K i r i l l i n ,  cz ło  
w ie k  ró w n ie ż  w ie lk ie g o  u m y ­
s łu  i  pow a żn y  uczony. W y n i'k i 
k o n fe re n c ji tru d n o  m i jeszcze 
ocenić. R u ch  P ug w a sh  polega 
na ro zm o w a ch  m ięd zy  u czony­
m i, k tó rz y  s to ją  b lis k o  prez. 
K e n n e d y ’ego, p re m ie ra  C h ru sz - 
czowa i  p re m ie ra  M a  cm  i lia n a . 
P on iew aż n au ka  je s t m ię d z y ­
n a rod ow a , p rze to  uczen i ró ż ­
n ych  p a ń s tw  le p ie j się zazw y­
cza j ro z u m ie ją  a n iż e li p o lity c y . 
U cze n i c i p os ia d a ją  duży 
w p ły w  na p o li ty k ó w .

N a u k o w c y , b io rą c y  u d z ia ł w  
s p o tk a n iu  P ugw ash, są uczo­
n y m i n a jw y ż s z e j k la sy . W y s ta r 
czy s tw ie rd z ić , że w  D u b ro w ­
n ik u  z n a jd o w a ło  s ię  6 la u re a ­
tó w  N a grod y  N ob la .

P Y T A N IE :  J a k ie  p r a k ły r u te  s k u ł 
k i będeie m ia ła , z d a n ie m  p ro fe s o ­
ra , k o n fe re n c ja  d u b ro w n ic k a ?

fe re n c ji P ugw ash i  d la tego
p rzypuszczam , że d u b ro w n ic k a  
k o n fe re n c ja  p rz y c z y n i się do 
dalszego zb liże n ia  przede 
w s z y s tk im  w  tych  dz iedz inach, 
k tó re  do tyczą  p u n k tu  ro z b ro ­
je n ia , s tre f beza tom ow ych  i  
o d p o w ie d z i na p y ta n ie  „co  da ­
le j? ” . R ządy p a ń s tw  i  sekre ­
ta r ia t  O N Z  o trz y m a ją  ‘k o n k re t­
ne sp ra w ozd a n ie  z o b ra d  k o n ­
fe re n c ji w  D u b ro w n ik u  i  n ie ­
w ą tp l iw ie  w p ły w  u czonych  na 
p rz y w ó d c ó w  m o ca rs tw  ś w ia to ­
w y c h  będzie  s łu ż y ł dalszem u 
z b liż e n iu .

P Y T A N IE :  G dzie  odbędzie  się n a­
s tę pn a  ko n fe re n c ja ?

O D P .: Następna  k o n fe re n c ja  
odbędz ie  s ię  w  In d i i  w  s tycz ­
n iu  1964 r. M am  n ad z ie ję , że 
w  r .  1965 k o n fe re n c ja  odb ę ­
dzie  się w  Polsce.

J E D N Ą  z  im p re z  „ W a rs z a w ­
s k ie j J e s ien i”  b y ło  w y s ta w ie ­
n ie  p rze z  zespół O p e ry  W a r ­
s za w s k ie j b a letu  Ig o ra  S t ra ­
w iń s k ie g o  „ O R F E U S Z ”  p r z y ­
g o to w a n eg o  przez b aw iąc eg o  
w  Polsce , znanego ch o re o g ra ­
fa  a n g ie ls k ie g o  A lf re d o  R O - 
D K IG U B S A  (k ie ro w n ic tw o  m u  
sy czn e  B o h da n a  W o d ic z k i,  
sc en o g ra fia  A n d rz e ja  M a la w ­
sk iego). P a r t ię  O rfe u s za  ta ń ­
c z y ł S ta n is ła w  S zy m a ń s k i, 
E u ry d y k ą  b y ła  B o żena K o -  
c io łk o w s k a .

N A  Z D J Ę C IU :  p róba ba le tu . 
O d le w e j:  W ito ld  G ru c a . S ta ­
n is ła w  S zy m ań s k i, A lf re d o  
K o d rig u es  i  B ożena K o c io l-  
k o w s k a .

|C A F  — fo to  S o k o ło w s k i)

U cze s tn icy  z ja z d u  w y s łu c h a li 
re fe ra tu  p rzew odn iczącego
P P R N , R. B A R T O L D A  o a k tu a l 
n ych  p ro b le m a ch  p ra c y  k u l t u ­
ra ln e j na  w s i i  ro z w o ju  ru c h u  
sp o łe c z n o -k u ltu ra ln e g o  o ra z  za­
dań ja k ie  w  z w ią z k u  z ty m  
w y ła n ia ją  s ię  p rzed  now o  po­
w s ta ją c y m  T o w a rz y s tw e m . W  
d y s k u s ji nad  re fe ra te m  za b ie ­
ra ło  g łos k ilk a n a ś c ie  osób, 
w ś ró d  n ic h  ta k ż e  s e k re ta rz  
K W , H e n ry k  H U B E R . Z ja zd  
d o k o n a ł w y b o ru  w ła d z  T o w a ­
rz y s tw a , p o w o łu ją c  na jego  
p rzew odn iczącego  Jana  Z A J Ą ­
C A , prezesa PSS „R o b o tn ik ” .

W  części a rty s ty c z n e j w y s tą ­
p i ły  zespo ły  D o m u  K u l tu r y  K o  
le ja rz a .

Nasza pogodynka

Co prorokują
polscy i amerykańscy 
meteorologowie?

D Z IŚ  P O D A J E M Y  N A S Z Y M  C Z Y T E L N IK O M  aż dw ie  pre-ł 
gnozy miesięczne n» październ ik . Polska, bardzie j szczegó­
łow a —  i  ogólna, pochodząca ze źródeł am erykańskich. Obici 
w ersje są na ogół zgodne, choć różnią się w ielkością podanych  
tem peratur.
D Z IA Ł  P R O G N O Z  D Ł U G O ­

T E R M IN O W Y C H  P IH M  p rze ­
w id u je , że p a ź d z ie rn ik  spodzie ­
w a n y  je s t ja k o  m ies iąc  o n o r­
m a ln e j ilo ś c i opadów , a le  z 
te m p e ra tu rą  w  p o b liżu , lu b  na­
w e t n ieco p on iże j K o r in y  śred ­
n ie j w ie lo le tn ie j.  P rz y  ty m  o - 
kres p ro gn ostyczn y  je s t  podzie ­
lo n y  na  d w a  w y ra ź n e  ty p y  po ­
gody: w  p ie rw s z e j p o ło w ie  m ie  
siu ca m a  być  znaczn ie  c ie p le j 
a n iż e li w  d ru g ie j,  w  ty m  c ie p ­
le js z y m  o kre s ie  te m p e ra tu ry  
w a ha ć s ię  będą w  p o b liż u  16 
s to p n i w  d z ień  i  ok. 8 st. w  
nocy.

W  d ru g ie j p o ło w ie  p aźd z ie r­
n ik a  m a  być znaczn ie  c h ło d ­
n ie j.  T e m p e ra tu ra  w  d z ień  ob­
n iży  s ię  do  ok. 10 s top n i, w  
nocy m a  być  n a w e t ty lk o  ok. 
3 st. Zn aczn ie  pow ażn ie jsza  je s t 
m oż liw ość  lo k a ln y c h  p rz y g ru n -  
to w y c h  p rz y m ro z k ó w  ju ż  na 
te re n ie  ca łe j P o ls k i. Z a c h m u ­
rzen ia  będzie  p rze w ażn ie  d u ­
że. Pod ko n ie c  m ies iąca  m o ż li 
w e  n a w e t opady  p ierw szego, 
m o kre go  śn iegu.

N A T O M IA S T  m e te o ro lo g o w i«  a- 
m e ry k a ń s c y  u w a ż a ją  — n a podsta  
w ie  badań  i o b s e rw a c ji s a te li ta r ­
nyc h , że  w  p ie rw s ze j p o ło w ic  paź  
d z ie m ik a , a n a w e t do o k . M -go , 
p anow a ć będą w  E u ro p ie  te m p e ra ­
t u r y  znacouiie w y ż n t  od średn ich  
w ie lo le tn ic h  d la  tego  o kre su . A  
w ię c  co do p ie rw s ze j p o ło w y  p a ź ­
d z ie rn ik a  oba ź ró d ła  są zgodne, że 
b ęd z ie  c iep ło , t y lk o  ró żn ic a  p o le ­
ga n a  o k re ś le n iu  w ie lk o ś c i te m p e ­
ra tu ry .

Z prądem 
na węgorze
Z A K Ł A D  T E C H N IK I  R Y B O ­

Ł Ó W S T W A  w  O ls z ty n ie  o p ra ­
c o w a ł m e todę  p o ło w ó w  w ę go ­
rz y  p rz y  pom ocy ś w ia t ła  e le k ­
trycznego . R yb a  ta , ja k  w ia ­
dom o n a jc h ę tn ie j porusza  s ię  w  
czasie b ezks ię życo w ych  nocy. 
N a  w id o k  ś w ia t ła  k r y je  s ię  w  
ró żn ych  za kam arka ch . S tosu je  
s ię  w ię c  tzw . b a r ie rę  św ie tln ą . 
P o  p ro s tu  rzą d  ża ró w e k  Wkłada 
się w  pop rze k  rz e k i,  czy ro w u , 
k tó r y m i p ły n ą  węgorze . W 
m ie jsca ch  n ie o ś w ie tlo n y c h , do 
k tó ry c h  u c ie k a ją  w ęgorze , u - 
s ta w ia  s ię  n a to m ia s t s iec i i  p u ­
ła p k i .  (a ł)

„P R Y W A T N I O BSERW ATO R 
R Z Y ”  ja k  o g ro d n ic y  i  le śn icy , 
na  p od s taw ie  p o w tó rn e ­
go k w itn ie n ia  w ie lu  ga tu nkó w ; 
d rz e w  o w oco w ych  o raz k rz e ­
w ó w  sp od z ie w a ją  się panow ać 
n ia  d łu g ie j i  c ie p łe j je s ie n i 
przez w iększość d n i p a ź d z ie rn ik  
ka , i  —  co je s t m n ie j p rzy jem -e j 
ne —  p oczą tku  z im y  ju ż  w  po-e-j 
ło w ię  g ru d n ia . Z im y  co g o rs z e  
o s tre j i  m roźn e j.

W IC H E R E K

S T A T K I M A  W E J Ś C IU :

M /S  „ L IW IE C ”  —  s A -n tw w *
p il z d ro b n icą .

M /S  „ S K R Z A T ”  —  i  zac h o d ­
n ie j A n g li i  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ K R U T Y N IA ’! — pod be 
l» « le m  z L o n d y n u .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N IA  K A Z I ­
M IE R Z ”  — pod b a las te m  do L u
lea.

S /S  „ K O L N O ” — Z w ę g le m
do D a n ii .

S /S  . „ K A T O W IC E ”  —  Z w ę ­
g le m  do  D a n ii .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  w ę g le m  do  D a ­
n ii .

S /S  „ C IE S Z Y N "  —  Z w ę g ie m
do D a n ii .

M /S  „ M O D L IN ”  —  do  B re ­
m e n  z d ro b n icą .

D Z IŚ  w  M a d ry c ie  ro zp o czy ­
na się  doro czn e  p o sie d zen ie  
M ię d z y n a ro d o w e j R a d y  B a d a ń  
M o rz a . W  o b rad a ch  b io rą  u -  
d z ia ł n a u k o w c y  M o rs k ie g o  In ­
s ty tu tu  R y b a c k ie g o  —  p ro f. d.r 
W . C IĄ G L E W IC Z  o ra z  d r  J. 
E L W E R T O W S K I.

S K U T K I S Z T O R M U

P IE R W S Z Y  je s ie n n y  sz to rm  
n a B a łty k u  sp o w o d o w a ł z a k łó ­
ce n ia  w  re g u la rn o ś c i s ta tk ó w  l i  
n io w y c h . M /s  „ N e r ”  p rz y b y ł  
do  Szczec ina z 15 -godzinnym  
o p ó źn ie n ie m , „ M a z u r y ”  po za ­
ko ń c ze n iu  z a ła d u n k u  w  G o e te -  
b o rg u  w y c z e k iw a ły  2 d o b y  na  
p o p ra w ę  w a ru n k ó w  a tm o s fe ­
ry c zn y c h , a  „ R u s a łk a ”  — p ły ­
nąc z G o e te b orga  do O s lo  —  
m u s ia ła  z a w ró c ić  z  d ro g i i  
s k ry ć  s ię  w  p o rc ie  szw e d zk im  
G rá v e m e .

P E R S O N E L  P O W S ZE C H N E G O  D O M U  T O W A ­
R O W E G O  W  S T A R A C H O W IC A C H  n ie  pod e jrze ­
w a ł, że tego d n ia  n o rm a ln ą  p racę z a k łó c i n ie ­
p rz e w id z ia n y  w yp ad e k. K ie d y  o tw ie ra n o  d rz w i 
dom u, n ik t  się jeszcze n iczego n ie  spodziew a ł. D o ­
p ie ro  po k ilk u n a s tu  m in u ta c h  k ie ro w n ik  jednego  
ze s to isk  p rz y b ie g ł p rze rażo n y  do k ie ro w n ik a  
i  z a m e ldo w a ł o k ra d z ieży . Z g in ę ło  k ilk a d z ie s ią t  
cennych  z e ga rkó w , a p a ra tó w , k a m e r f ilm o io y c h  
i  w ie czn ych  p ió r . S tra ta  —  w e d łu g  pob ie żnych  
ob liczeń  —  w y n o s iła  n ie  m n ie j,  n iż  sto tys ię c y  z ł.

N a ty c h m ia s t w ezw ano  M O  i  z a m k n ię to  dom  to­
w a ro w y .

P ie rw sze  o g lę d z in y  e k ip y  o pe ra cy jn o-do cho d ze -  
s ito w e j p rz y n io s ły  dość z a skaku ją cy  e fe k t: o tóż  
s p ra w c y  w ła m a n ia  d o s ta li się do pom ieszczeń P D T  
przez o kno  w e n ty la c y jn e , w  k tó r y m  p rz e p iło w a li 
k ra ty . S ta m tą d  —  spora w ysokość  —  s p u ś c il i się  
po l in ie  w  dó ł. W y d o s ta li się n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
tą  samą drogą. W  p ie rw s z e j c h w il i  n ie  zdo łano  
znaleźć o d p o w ie d z i na p y ta n ie , w  ja k i  sposób do- 

f  s ta l i s ię  do owego o kna , zn a jd u ją ceg o  się na dość 
zn aczn e j w ysokośc i od p oz io m u  u lic y .  D o p ie ro  po  
d łuższych  badan iach  okaza ło  się, że w y k o rz y s ta li 
s ta lo ioą  lin k ę  p io ru n o c h ro n u , po k tó r e j z  iśc ie  
m a łp ią  zręcznością  w s p ię li się do o kna  w e n ty la ­
cyjnego .

D O K Ł A D N E  O G L Ę D Z IN Y  M IE J S C A  P R Z E S T Ę P S T W A  
d a ły  m iz e rn y  w y n ik :  n ie  zdo łano  zab e zp iec zyć  an i je d ­
nego o d cis ku  j in i i  p a p ila rn y c h  —  w ła m y w a c z e  p ra c o w a li  
w  rę k a w ic z k a c h , co św ia d c zy ło , że n ie  są n o w ic ju s z a ­
m i. N ie m n ie j k a rk o ło m n a  w s p in a c zk a , n a  ja k ą  się zde­
c y d o w a li su g e ro w ała , że są to  lu d z ie  m ło d z i, w y s p o r to ­

w a n i 1 o d w a żn i. J e d y n y m  szczegółem , ja k i  zd o łan o  u -  
s ta lić , b y ło  to , ae je d e n  z w ła m y w a c z y  m ia ł n a  nogach  
b u ty  g u m o w e , p raw d op o d o b n ie  tz w . g u m ia k i z cho le­
w a m i, d ru g i zaś n o rm a ln e  sk órzane o b u w ie . A le  to  od­
k r y c ie  n ie  p rz y d a ło  się na n ic .

S tró ż  n o c n y  p iln u ją c y  P D T  od u lic y  n ic zeg o  n ie  z a ­
u w a ż y ł. N ic  m ożna było  p o d e jrze w a ć  a n i s tró ża  o u d z ia ł 
w e  w ła m a n iu , a n i też  n ikogo  z pers o n e lu  d om u to w a ro ­
w e g o  —  n ik t  n ie  u ła tw i ł  p rzes tęp co m  w ła m a n ia , n ie  
w s k a z a ł im  d ro g i, a n i n ie  o tw o rz y ł d rz w i.

K u lis y  o p e ra c ji X

„Skok“ po lince 
piorunochronu...

P o s ta n o w io n e  w ię c  skorzystać l  p o m o cy  k a r t o te k i  
w ła m y w a c z y , o p e ru ją c y c h  podobną m e to d ą . E l im in o ­
w a n o  z n ie j  lu d z i s ta rszych , k tó rz y  n ie  o d w a ż y lib y  się, 
a lb o  w rę c z  n ie  b y l ib y  w  stanie do ko n ać  t a k ie j  w s p i­
n a c z k i. N a  liś c ie  p o d e jrza n yc h  pozosta ło  k ilk a n a ś c ie  n a ­
z w is k . W ów cza s  p rzys tąp io n o  do s p ra w d za n ia  a l ib i ty c h  
.lu d z i. L e c z  w s zys cy  w  okresie te j  w ła śn ie  n o c y  m ie li  a- 
lifoi „ m u ro w a n e ” . Pozosta ła  w ię c  o s ta tn ia  m o żliw o ść . 
M o ż liw o ś ć  n a jc zę ś c ie j n ie zaw o d n a .

W ła m y w a c z e  i  z ło d z ie je  k ra d n ą  po to , a b y  m ie ć  p ie ­
n ią d z e . N a jc z ę ś c ie j s ta ra ją  się m o ż liw ie  s zy b k o  u p ły n ­
n ić  część c h o ć b y  z ra b o w a n y c h  p rz e d m io tó w , a b y  zd o ­
być ś ro d k i n a  u m o ż liw ie n ie  z m ia n y  m ie js c a  p o b y tu , p rz y  
c za je n ie  się n a  ja k iś  czas w  b e zp ie c zn y m  m ie js c u . N a  
o g ó ł k o rz y s ta ją  z p o m o cy  paserów , a le  c o ra z  m n ie j lu ­

dzi t r u d n i  się tą  n ie z w y k le  ry z y k o w n ą , choć in tra tn ą  
p ro fe s ją . T a k  w ię c  n ie k ie d y  p rze s tę p c y  sam i sp rze d a ją  
s k ra d z io n e  p rz e d m io ty  i  w ó w c zas  n a jc z ę ś c ie j w p a d a ją . 
T a k  te ż  b y ło  i  ty m  ra zem .

K O M E N D A  M O  W  S T A R A C H O W IC A C H  W Y ­
S Ł A Ł A  K IL K U  W Y W IA D O W C Ó W  na p lac  ta r ­
g ow y, do  p o d e jrz a n y c h  k n a jp  i  ta k ic h  m ie jsc , 
gdzie  d oko nu je  się n ie le g a ln y c h  t ra n s a k c ji.  Już  
w k ró tc e  je de n  z w y w ia d o w c ó w  n a t r a f i ł  na  ślad. 
P y ta ł sp o tk a n y c h  lu d z i, gdzie  m ożna b y  k u p ić  
n ie d ro g i, a le d o b ry  zegarek. K to ś  d on iós ł m u , że 
p e w ie n  o sobn ik  m a k i lk a  z e g a rkó w  do sp rzedan ia , 
że to  je s t o kaz ja , a le fa c e t p o trz e b u je  szybko  go­
tó w k i.  W yw ia d o w ca  k u p ił  je de n  zegarek, a po­
żegnaw szy się z je g o  w ła śc ic ie le m , „p rz e k a z a ł”  go 
in n e m u  koledze. Podczas g d y  usta lano , czy na ­
b y ty  zega rek pochodz i z k ra d z ie ży , in n a  g rupa  
w y w ia d o w c ó w  u s ta li ła  m ie jsce  zam ieszkan ia  
„s p rz e d a w c y ” . K ie d y  okaza ło  się, że n a b y ty  zega­
re k  is to tn ie  poch od z ił z  P D T, dokonano n ie  
zw ło czn ie  r e w iz j i  w  p ew n ym  d om u  na  p rze dm ieś­
c iu . W  dobrze  z a m a skow a n e j m e lin ie  m i l ic ja  od ­
n a la z ła  w s zys tk ie  zrabow ane  p rz e d m io ty . S p ra w ­
c a m i zu chw a łe g o  w ła m a n ia  o k a z a li się n ie  w y ­
tra w n i p rzestępcy, a le  zu pe łn ie  m ło d z i „d e b iu ­
ta n c i” . B y l i  to : 2 0 - le tn i p ra c o u m ik  FSC  —  K . B. 
i  1 7 - le tn i uczeń  sz k o ły  za w od o w e j —  Z. P.

W łam an ie  do P D T  p lano ioane  od daw na, b y ­
ło  ic h  p ie rw s z y m  p ow a żn ie jszym  „s k o k ie m ” . P rzed  
te rn  d o k o n a li k i lk u  d ro b n y c h  k ra d z ie ż y  m a te r ia ­
łó w  b ud ow la nych .

K . P.
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Zapowiedź burzy
po opublikowaniu

raportu Denninga
L O N D Y N  P A P . Z D A N IE M  L O N D Y Ń S K IC H  K Ó Ł  P O L Ie  

T Y C Z N Y C H  R A P O R T  D E N N IN G A  W Y W O Ł A  N O W Ą  B U *  
R Z Ę  P O L IT Y C Z N Ą  W  W IE L K IE J  B R Y T A N II .

N A J B A R D Z IE J  S ZO K U JĄ -* 
C Y M  fra g m e n te m  ra p o r tu  było! 
u ja w n ie n ie , że w  1952 ro k u  od-* 
pow ied z ia ln ość  za s p ra w y  bez-* 
p ieczeństw a k ra ju  zosta ła  po-* 
w ie rzo n a  m in is tro w i sp ra w  w e *  
w n ę trz n y c h , o  czym  n ie  było] 
w ia d om o, ta k  że od 11 la t  p a *  
n ow a ło  b łędne  p rze kon an ie , iżj 
o dp ow ie dz ia ln ość  w  te j dz ied z l 
n ie  ponosi p re m ie r. O koliczność  
ta  p os łu ży  n ie w ą tp liw ie  ja k o  
p ow ażny a rg u m e n t o p o z y c ji la *  
b o u rzys to w sk ie j.

R A P O R T  D E N N IN G A  .jest szero­
ko  k o m e n to w a n y  w  c a łe j p ra s ie  
lo n d y ń s k ie j. P o n ie w a ż  zezw o lono  
n a sp rze d aż  b ro szu r z a w ie ra ją c y c h  
treść ra p o rtu , z o s ta ły  o«e n ie­
zw ło c zn ie  ro -zchw ytane, s ta ją c  się 
c zo łow ym  b es ts e lle rem  w  c h w ili 
o b ec ae j. W  sprze d aży  je s t 60 tys, 
e g z e m p la rz y  ra p o rtu  po cen ie  o rzę  
d o w e j 7 s zy lin g ó w  i  6 pensów , ale  
n a  c za rn y m  ry n k u  cena ta  w zro ­
sła  do l  fu n ta  sz te rlin g a .

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A ­
L IŚ M Y , przed  k i lk u  d n ia ­
m i, do  s ie dz iby  p o lsk ich  
o rg a n iz a c ji e m ig ra c y jn y c h  
w  C h icago  w ła m a li się 
gangs te rzy . S k ra d li o n i 
cenne m a lo w id ła , rzeźby 
oraz b iż u te r ię , m. in . ró w ­
n ież p a m ią tk i po Ig n a cym

◄ = =  
P ad e rew sk im . N a zdęciu : 
a rc h iw is ta  m uzeum  p o l­
skiego  M a ria n  M a n ie w s k i 
trz y m a  pustą  ra m kę , w  
k tó r e j um ieszczone b y ły  
cenne znaczk i P a d e re w ­
skiego. N a śc ian ie  obraz 
p rz e d s ta w ia ją c y  w ie lk ie g o  

p ian is tę .
(C A F )

N a  w id o w n i m ię d z y n a ro d o w e j

m m l i i i  e i e n e s i i
-  ADEN ADERO WCY ZOSTAJĄ!

12 P A Ź D Z IE R N IK A , w ie lk ą  paradą w ojskow ą pożegna 
ny  zostanie kanclerz A denauer. N a  jego miejsce do p a ła ­
cu Schaum burg na Koblenzer strasse w  Bonn —  w prow adzi 
się Erhard.

N IE K T Ó R Z Y  n a z y w a ją  to  
końcem  e ry  A de n au era . In n i 
je d n a k  w ą tp ią , czy ró ż n ic a  po 
m ięd zy  rz ą d a m i „s ta re g o ”  i  
„m łod e go ”  (63 la ta ) k a n c le rza  
będzie  aż ta k  is to tn a , a b y  
m o żn a  b y ło  m ó w ić  o  zm ian ie  
„ e r ” .

Zmierzch motocykl;?
O D W A D Z IE Ś C IA  T Y S IĘ ­

C Y  S Z T U K  M N IE J , n iż  w  ro ­
ku  ubiegłym  zaplanowano w  
N R D  produkcję m otocykli. 
Przyczyna? Spadek nabywców  
kra jow ych . Za  to  rośnie run  
n a  „Tira ban ty ” |  odpowiednio. 
Ich  produkcja. W  przyszłym  
ro ku  hale  m ontażow e opuści 
100 tysięcy łych  popularnych  
|  tan ich  samochodów, (rd)

Lista
kandydatów

ju ż
opublikowana

K A M P A N IA  W Y B O R C Z A  
W  N ie m ie c k ie j R e pu b lice  De­
m o k ra ty c z n e j w esz ła  w  now ą  
fazę . P rasa  N R D  o p u b lik o w a ła  
l is tę  k a n d y d a tó w  n a  d e p u to ­
w a n y c h  d o  Iz b y  L u d o w e j. P o­
d ob n ie  ja k  w  p o p rze dn ich  w y ­
b o ra ch , p a r tie  p o lity c z n e  i  a r 
g a n iz a c je  m asow e w y s ta w ia ją  
w s p ó ln ą  lis tę  F ro n tu  N a ro ­
dow ego  N ie m ie c  D em ofcra tycz 
jnych.

N a  lis ta c h  k a n d y d a tó w  zna j 
d u ją  s ię  czo łow i dz ia łacze  ż y - 

•  c ia  pań s tw ow eg o  i  spo łecz­
nego  N R D : ro b o tn ic y , ro ln ic y , 
p rz e d s ta w ic ie le  in te lig e n c ji 
tw ó rc z e j i  te c h n ic z n e j, in d y w i 
d u a ln i rz e m ie ś ln ic y  i  k u p c y  — 
c z ło n k o w ie  w s z y s tk ic h  d z ia ła ­
ją c y c h  w  N R D  p a r t i i  i  o rg a ­
n iz a c j i  m asow ych .

Z w ra c a  u w ag ę  s tosu n kow o  
m ło d y  w ie k  w ię kszo śc i k a n d y  
d a tó w . P rz e w a ż a ją  w ś ród  
n ic h  p rz e d s ta w ic ie le  m ło d e j 
i  ś re d n ie j g e n e ra c ji w  w ie k u  
25— 45 la t.  L ic z n ie  n a  lis ta c h  
k a n d y d a tó w  re p re z e n to w a n a  
je s t  m łodz ież .

W IA D O M O , że A d e n a u e r i  
E rh a rd  n ie  zawsze t r a f ia ją  w  
je de n  ton . W iad om o, że je ś l i  
p ie rw s z y  je s t p ro fra n c u s k i i za 
poś red n ic tw em ... d e  G a u lle ’a 
c h ę tn ie  w sadza  s z p ilk i U S A  
i  A n g li i ,  to  d ru g i w o li  za b ie ­
gać o w z g lę d y  Ang losasów . 
W y ra ż a  s ię  to  w  p ie rw s z y m  
rzędz ie  w  s to su n ku  d o  W spó l­
nego R y n k u . A de n au e r zgadza 
s ię  tu  z de G a u lle ’em , że A n ­
g lik ó w  trze ba  trz y m a ć  za 
d rz w ia m i te j o rg a n iz a c ji,  E r ­
h a rd  je s t p rze c iw n eg o  zdania .

W IA D O M O  R Ó W N IE Ż , że 
E rh a rd  n ie  je s t z a do w o lo ny  
ze „s z ty w n e j”  p o z y c ji A d e ­
n au e ra  w  sp ra w ie  s tosu n ków  
W schód —  Zachód. N ie  o  zna-

Potwói morski
N O W Y  J O R K . N a  p la żę  w  M a -  

Iib u  (K a lifo rn ia )  fa le  w y rz u c iły  
rz a d k i oka z  ry b y  g łę b in o w e j d łu ­
gości o ko ło  1 m e tró w . R y b a  m a  
g ło w ę  pod ob n ą  do łb a  końs& iego, 
s re b rzy s tą  łu s k ę , w ie lk ie  b łę k it ­
ne o czy  i ja s k ra w ą  cze rw o n ą  p łe t­
w ę g rz b ie to w ą . J a k  ośw iad c zy ł je ­
den z  ic h tio o g ó w , teg o  ro d za ju  
r y b y  g łę b in o w e  ż y ją  n a g łębokośc i 
o ko ło  180 m e tró w .

GENTLEMAN 
-  WŁAMYWACZ

P A R Y Ż . N o rb e r t  C arb o g n o , za ­
w o d o w y  z ło d z ie j, m a  je d n a k  sw ój 
h o n or. A b y  n ie  posądzono n ie w in ­
n yc h  osób o c zy n y , k tó ry c h  do ­
k o n a ł, m ia ł on s z la c h e tn y  z w y ­
c za j pozos a w ia n ia  podobn ie  ja k  
s ła w n y  A rse n  Ł u p in , n a m ie js cu  
p rzes tęp stw a  sw ego b ile tu  w iz y to ­
w ego. T a  b ra w u ra  s k o ń c zy ła  się 
je d n a k  d la  n iego  sm utn o , b z ię k i  
o w y m  b ile to m  w iz y to w y m  p o lic ja  
w e  f ra n c u s k ie j m ie jscow ości R o m -  
bas (d e p a rta m e n t M o s e lle ) zd o ła ła  
o d n a le źć  go i z k a jd a n k a m i n a rę ­
k a c h  z a p ro w a d z ić  do  w ię z ie n ia .

cza to , a b y  b y ł  b liż s z y , n i t  
k a n c le rz , u z n a n ia  g ra n ic y  n a  
O drze  i  N ys ie , czy też  ja k ie ­
goś p o rozu m ie n ia  z N R D . A le  
u w aża  za rzecz użyteczną 
„u e la s ty c z n ie n ie ”  p o l i ty k i 
B onn , a b y  s to l ic y  t e j  n ie  
ch rzczo no  m ia n e m  ośro dka  
n ie p o k o jó w  m ię d zyn a ro d o ­
w y c h . P odobn ie , ja k  S chroe ­
d e r  —  E rh a rd  w o li  szukać ja ­
k ic h ś  k o n ta k tó w  ze W schodem  
i  n ie  chce w y ra ź n ie  ham ow ać 
U S A  na d ro dze  p o ro z u m ie n ia  
z ZSRR. W o li t y lk o  po c ich u  
p o w s trz y m y w a ć  W aszyng ton , 
a b y  w  ty c h  a k c ja c h  p orozu m ie  
w a w czych  n ie  zaszedł zb y t da  
le ko  i  n ie  z a p o m n ia ł o  ty m , 
że B on n  żąda z jednoczen ia  
N ie m iec  na zasadzie  w c h io n ię  
c ia  N RD .

T E  W S Z Y S T K IE , o gó ln ie  
s fo rm u ło w a n e  . tezy  e rh a rd o w - 
s k ic h  k o n c e p c ji n ie  z o s ta ły  je ­
d n a k  podane w  ża dn ym  p ro ­
g ra m ie  p rzysz łego  rządu. P rz y  
s z ły  ka n c le rz , choć w  sw o ­
je j  w i l l i ,  nad je z io re m  Tegern  
p rz e p ro w a d z ił ju ż  d z ie s ią tk i 
ro zm ó w  —  n ie  z d ra d z ił s ię  a n i 
s ło w e m , czy  i  ja k  m a  za m ia r 
z m ie n ić  ko nce pc je  A denauera  
o ra z  p rz y  pom ocy ja k ie g o  
sz tabu  lu d z i.

S cep tycy  —  z te j d y s k re c ji 
—  w y c ią g a ją  znam ienne  w n io  
s k i.  Choć E rh a rd  n ie  zgadzał 
s ię  z A de n au e rem , to  zawsze 
b y ł m u posłuszny. W a rto  przy; 
pom nieć  tu  s p ó r o bu  panów . 
Z a n im  L u e b k e  zosta ł p re zy ­
d en tem  N R F , po u s tą p ie n iu  
Heussa, A d e n a u e r o z n a jm ił,  że 
d e cyd u je  s ię  na  o b ję c ie  te j,  
g łó w n ie  h o n o ro w e j fu n k c ji.  
K an c le rze m  m ia ł zostać E r ­
ha rd . P ew ien  s ie b ie  p o je c h a ł 
do U S A , gdzie  g łos z a b ra ł ju ż  
w  c h a ra k te rz e  p rzysz łego  sze­
fa  rządu . I  w te d y  p rz e c z y ta ł 
w  gazecie, iż... A d e n a u e r co f­
n ą ł sw ą  d e c y z ję  i  zostan ie  n a  
d a l na  s w y m  s ta n o w is k u . E r ­
h a rd  z a p y ta n y  p rzez  d z ie n n i­
k a rz y  co o ty m  sądz i —  o św ia d  
c z y ł: „S k o ń c z y łe m  z ty m  cz ło ­
w ie k ie m ” . O kaza ło  s ię  je dn a k , 
że n ie  sko ń c z y ł, a  n a w e t o f i­
c ja ln ie  n ie  za żąd a ł w y t łu m a *  
ożenią. O d tą d  w  N R F  n adano1 
m u  p rz y d o m e k : „g u m o w y  le w **

A d e n a u e r w y d a je  s ię  t r a k to ­
w a ć  E rh a rd a  w ła śn ie  ja k o  „g u ­
m ow ego lw a ”  i  to  ta k ieg o , k tó ­
ry m  będzie  m ó g ł k ie ro w a ć  i  w  
p rzysz łośc i. Ś w ia dczy  o ty m  
je go  a k ty w n o ś ć  p o lity c z n a  je ­
szcze na 5 m in u t  przed  d w u n a ­
stą. W  C adenabb ia , na  u rlo p ie , 
ze b ra ł E rh a rd a , sobie o ddanych  
v o n  B re n ta n o  i  K ro n e  o raz 
S chroedera . N ad je z io re m  Co­
m o pos ta no w io n o , że S chroeder 
m a  ro zm a w ia ć  w  W aszyng to ­
n ie , d o k ą d  w ła ś n ie  p o je ch a ł, 
„s z ty w n o ” , i '  że m a  w y ra ź n ie  
p ow ied z ie ć  R u sko w i, iż  N R F  
p od p isa ła  U k ła d  M o s k ie w s k i, 
a le  n ie  p o d p isu je  n iczego  w ię ­
ce j.

O  sposobie, w  ja k i  p rz y s z ły  
k a n c le rz  tra k to w a n y  je s t p rzez  
obecnego —  św ia d c z y  też  p a ję ­
cza sieć, k tó rą  go o tacza. Z  je ­
d n e j s t ro n y  A de n a u e r p od p isu ­
je  w e k s le  (w  C adenabb ia , w  
P a ryżu ), k tó re  E rh a rd  będzie 
m u s ia ł re g u lo w a ć , z d ru g ie j po ­
zosta je  na  s ta n o w is k u  p rze w od ­
n iczącego C D U  —  a b y  m óc kon  
tro lo w a ć  ja k  p rze b ie g a  to  „ re ­
g u lo w a n ie ” .

C zy p rz y s z ły  k a n c le rz  p o tra ­
f i  usunąć ze swego o toczenia  
sztab  „s ta re g o ”  —  tru d n o  p rze 
w id z ie ć . A  bez tego pozosta ­
n ie  n a d a l „g u m o w y m  lw e m ". 
A de n au e r odchodzi, a le  a de - 
n a u e ro w c y  ode jść n ie  m a ją  
zam iaru«

A n d rze j K O B U S

W  L O N D Y N IE  posyp a ły  s ię  
w y p o w ie d z i znanych  osob is tośc i 
p o lity c z n y c h . M . in . p rzyw ó dca  
L a b o u r P a r ty  W IL S O N  o ś w ia d *  
czy ł, że ra p o r t  D e nn in g a  u ja w *  
n i ł  „p rz e ra ż a ją c y  stan rzeczy” ,  
je ż e li chodzi o  zagadn ien ie  bez* 
p ieczeństw a  p aństw a.

P rzyw ó dca  l ib e ra łó w  Jo G R f 
M O N D  o św ia dczy ł, że ra p o rt; 
p o d w a ży ł za u fa n ie  do rządu.

N a to m ia s t lo rd  H A IL S H A M , 
m in is te r  do s p ra w  n a u k i je s t 
zdan ia , że ra p o r t  p o ło ż y ł kresf 
pog łoskom , ja k o b y  a fe ra  P ro-, 
fu rn o  p rz y n io s ła  szkodę s p ra * . 
w ie  bezp ieczeństw a państw a-

Myśli złote 
i tombakowe
D R U G A  S T R O N A  M E D A L U

„Ludzikość ż y je  d z is ia j ja k  nN  
w u lk a n ie . J e d y n a  k o rzy ś ć  z tego) 
to  to , że n ie  m a rzn ie m y » ’,

P a u l R E Y N A U D , p o lity k  
f ra n c u s k i.

O P R E S T I2 U

,,P o tę ż n ie js z y  o d  n a jp o tę żn le j«  
szych tego ś w ia ta  je s t ic h  pre-c

A lb e r to  M O R A V fA , p isartf
wioski«

H IE R A R C H IA

„ M ę ż a  s ta nu  p o z n a je m y  po  ty n f,  
że zaw sze p o tr a f i o d ró żn ić  p ro ­
b le m  p ie rw s zo rzę d n y  o d  d rugo ­
rzę dn e g o ” .

W A L T E R  L IP P M A N N ,  
k o m e n la to r  a m ery ka ń sk i«

S Ł U Ż B A  B O Ż A

„ N a le ż ę  do  p ers o n e lu  obsług i IU H  
z ie m n e j P a n a  B oga” .

B isk u p  H E N G S B A C H , N R P«

P O E Z J A

„ R ó w n ie  t ru d n o  m ó w ić  poec ie Nr 
p o e z ji, j a k  ro ś lin ie  o  o g ro d n ic ­
tw ie ” ,

J e a n  C O C T E A U , p o e i«  
fra n c u s k i.

A denauer do E rh a rd a ;»—• Tejraa ty  dosiadaj tego konika*
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T!
E G O R O C Z N Y  S E Z O N  w cza sow y p o tw ie rd z i! ,  ie  
liczb a  re s ta u ra c ji i  b a ró w  na naszym  W ybrzeżu , 
zw łaszcza w  ta k ic h  m ie jsco w o śc ia ch  ja k  Ś w in o u jś ­

c ie  i  M ię d z y z d ro je , je s t n ie  w ys ta rcza jąca . M im o , że 
w s z y s tk ie  z a k ła d y  g as tro n om i czne p ra c o w a ły  na d w ie  a na ­
w e t t rz y  z m ia n y  (w  nocy p rz y g o to w u ją c  p ó łfa b ry k a ty ) ,  d la  
ok. 3 tys . osób d z ien n ie  b ra k o w a ło  o b ia d ów . S zczyt k u l ­
m in a c y jn y  nadchodzi! w  n ie d z ie le , k ie d y  to  do Ś w in o u jś ­
c ia  z jeżdża ło  k i lk a ,  a b y w a ło  że i  k ilk a n a ś c ie  tys ię c y  w e* 
eken do w iczów .

R O K  S IĘ  Z A C Z Y N A ...

K ra k o w s k ie  „Ż Y C IE  L IT E ­
R A C K IE ”  —  ja k o  je d y n y , 
n ie s te ty , spośród ty g o d n ik ó w  
k u ltu ra ln o  -  społecznych, pa ­
m ię ta ł o w a ż n e j dacie  1 p aź­
d z ie rn ik a , ro zp oczyn a jące j 
n o w y  ro k  a k a d e m ic k i.

D o d a tk o w y m  b o dźcem  teg o  —  
Jakże  słusznego z a in te re s o w a n ia  
je s t  f a k t ,  że teg o ro c zn y  1 . X .  je s t  
w  K ra k o w ie  p o c zą tk ie m  obcho­
d ó w  600-lecia n a js ta rs z e j w  Polsce  
u c ze ln i, U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń ­
sk ie g o , o c zy m  pisze in te re s u ją c o  
w  a r ty k u le  w s tę p n y m  W ło d z i­
m ie rz  M a c ią g . Z b ig n ie w  K w ia t ­
k o w s k i a r ty k u łe m  p t . „ R O K  S IĘ

Z A C Z Y N A ”  o tw ie r a  c y k l p u b li­
k a c j i  po św ięc o ny ch  ż y c iu  w y ż ­
szych u c ze ln i, a  ta k ż e  losom  ic h  
a b s o lw e n tó w , w  szczególności ro z ­
w a ż a ją c  p ro b le m : c zy  i  o i le  n a ­
sze w yższe u cze ln ie  s p e łn ia ją  —  
op ró cz  zad a ń  ściśle d y d a k ty c z ­
n y c h  —  is to tn ą  ro lę  w y c h o w a w ­
czą . M .  K u p lo w s k i w  a r ty k u le  
p t . „ A K A D E M IC K IE  N IE M O W Y ”  
o m a w ia  dość ża łosne n a ogół w y ­
n ik i  n a u c za n ia  ję z y k ó w  obcych  
za ró w n o  w  s zk o ła ch  p o d staw o ­
w y c h  i  ś red n ic h  ja k  i  n a  s tu ­
d ia c h  ję z y k ó w  o b cy ch  p rz y  w y ż ­
szych u cze ln ia ch .

W  tym że  num erze  „Ż Y C IA  
L IT E R A C K IE G O ”  w a r to  za­
poznać się z in te re s u ją c y m i 
w y p o w ie d z ia m i C e lin y  B o b iń ­
s k ie j i K on s tan teg o  G rz y b o w ­
sk iego  —  na te m a t o s ta tn iego  
Z ja z d u  H is to ry k ó w  P o lsk ich .

P R Z E S T A J E M Y  B Y Ć  

„N A R O D E M  G Ł U C H Y C H ”

S te fan  W yso ck i w  „ K U L ­
T U R Z E ”  w  a r ty k u le  p t. 
„F A K T Y ”  z g ro m a d z ił c ie ka ­
w e  a im p o n u ją c e  dane, św iad  
czące o  ty m . że —  w b re w  
dość pow szechne j o p in ii —  
p rze s ta je m y  być  „n a ro d e m  
g łu c h y c h ” :

M u z y k a  w  n as zym  k r a ju  m a  co­
ra z  w y ższą  ra n g ę . Ś w ia d c z y  o 
iy m  o g ro m n y  sukces n as zej 
„ W A R S Z A W S K IE J  J E S IE N I” : w y  
k u p io n e  w s zy s tk ie  b ile ty  n a  t r z y  
tyg o d n ie  p rzed  ro zp o czę c ie m , 
p rz y ja z d  — n a w ła s n y  ko s zt! —  
ponad SM gości za g ra n ic zn y c h . 
Ś w ia d c zą  te ż  o ty m  s k ru p u la tn ie  
k e b ran e  p rze z  a u to ra  l ic z b y :  107

Eag ró d  za g ra n ic zn y c h  d la  p o ls k ic h  
o m p o zy to ró w , IM  d la  p o ls k ic h  

W y k o n a w c ó w  it d .

S T A N E K , M A J D A N IE C  

I  P U T R A M E N T

W  tym że  p iśm ie  fe l ie to n is ta  
H A M IL T O N  a ta k u je  n ie k tó ­
ry c h  „ in te le k tu a lis tó w ” , za ­
c h w y c a ją c y c h  się tą  częścią 
nasze j m łod z ie ży , k tó ra  „w ie  
w szys tko  o K a r in  S ta n ek  i 
H e lence  M a jd a n ie c ” , a n ic  n ie  
Chce w ie d z ie ć  o  P u tra m e n c ie .

P u n k te m  w y jś c ia  je s t  F e s tiw a l  
O p o ls k i, g d z ie  K a r in  S ta n e k  śp ie ­
w a ła , że „ n ie  w y jd z ie  za m ą ż  za 
P u tra m e n ta ” , a za p y ta n a  p ó źn ie j 
k t o  to  je s t  P u tra m e n t , o d p o w ie ­
d z ia ła , że to ... m in is te r  k o m u n i­
k a c j i .

G d y  m o w a  o P u tra m e n c ie  
—  w a r to  p rze czy ta ć  je go  m ą ­
d ry  fe lie to n  ( „K ą c ik  la ik a ” ) 

„K U L T U R Z E ” , p t. „N a  n ie  
gna ne j d rodze ” . C hodz i o  to,

ta k ic h ,  ja k ie  u rz ą d z iła  n a sw o im  
w y b rz e ż u  gas tron o m ia  w o j. kosza­
liń s k ie g o . I  choć je d ze n ie  n ie  b y ­
ło  w  n ic h  n a jlep s ze , n a  p ew no  
m n ie j w c zas ow ic zów  m ia ło  tam  
p o w o d y  do  n a rze k a ń .

Z  in n e g o  w o je w ó d z tw a  n a d m o r­
s k ie g o  — gdańskiego  — n adchodzą  
w ie śc i o „k a w ia re n k a c h  pod żag ­
la m i”  (b y ło  ic h  52) i sm aża ln iac h  
r y b  n a w o ln y m  p o w ie trz u . C zy  
w id z ia ł k to ś  u nas s m a ża ln ię  ryb?

„S p o łe m ”  zap o w iad a ło  p rzed  se­
z o n e m  u ru c h o m ie n ie  na te re n a c h  
tu ry s ty c z n o  -  w czasow ych  108 b a­
ró w  m le c zn y c h , do k tó ry c h  p o tra ­
w y  b y ły b y  dow ożone z b a ró w  sta­
ły c h . N a  te re n ie  naszego w o je ­
w ó d z tw a  n ie  s ta n ą ł je d n a k  a n i  
je d e n  t a k i  b a re k ,

P op u la rno ść  zobow iązu je . O d -

S W IN O U J Ś C IE  zap isa ło  się 
do g rona  n a jm o d n ie js z y c h  k u r  
o r tó w  i  czym  p rę dze j m u s i 
n a d ro b ić  b ra k i,  aby n ie  rozcza­
ro w a ć  p rzyb yszów . K on ie czna  _ ____________________________
^CS*.I_prz.e<*e. w s* y s^ * m  szybsza pow ied z ia łn ość  za sam opoczucie  

w czasow iczów  („P o la k  ja k  g łód  
ny, to  z ły ” ) n ak ła d a  na gospo­
d a rz y  w o je w ó d z tw a  obow iązek 
g o r liw e g o  za jęc ia  się gas tro n o ­
m ią  n a  W ybrzeżu.

H . Ż Y W C Z A K

re a liz a c ja  in w e s ty c j i gastrono  
m icznych . Z d a ły  sobie z tego 
sp ra w ę  w ła d ze  h an d low e  w o je ­
w ó dz tw a  i  d la te go  p os ta no w io ­
no p rzyśp ieszyć budow ę  b a ru  
sam oobsługow ego w  ty m  m ieś ­
cie. M ia ł on p ow stać w  następ­
n e j p ięc io la tce , a le  w  raz ie  uzy 
ska n ia  p o w ta rz a ln e j d oku m e n ta  
c j i  (b a ru  z a p ro je k tow an eg o  d la  
H e lu ) m ożna by b y ło  roznocząć 
in w e s ty c ję  jeszcze w  b ieżącym  
ro ku . M ożna, o ile  zn a jd z ie  się 
w yko n a w ca , k tó r y  p o d e jm ie  się 
prac.

B io rą c  pod u w a g ę  czas t r w a ­
n ia  b u d o w y  —  1,5 do 2 la t , w y ­
d a je  s ę, że n ie  m oże być m o w y  
o ty m , a b y  do  ro b ó t n ie p rz y ­
stąp ić  n a ty c n m ia s t po o trz y m a n iu  
d o k u m e n ta c ji .

N o w y  b a r  sam o o b s łu g o w y k a r ­
m ić  będ z ie , w  n a jle p s z y m  w y p a d ­
k u , za 2 la ta . A  gdzie  z je d zą  ob iad  
tu ry ś c i, k tó rz y  p rz y ja d ą  do nas  
w  le c le  p rzys z łe g o  i  następnego  
ro ku ?

W y jś c ie m  z te j s y tu a c ji je s t 
m. im. zo rg an izo w an ie  s ie c i r u ­
chom ych  re s ta u ra c ji (w  a u tobu  
sach), m a ły c h  b a rk ó w  z a op a try  
w a n y c li p rzez k u c h n ię -m a tk ę , 
w iększe  p ro pa go w a n ie  w ś ród  
m ie js c o w e j lu dn o śc i u rządzan ia  
p ry w a tn y c h  ja d ło d a jn i.

G a s tro n o m ia  nasza, c h w a lo n a  w  
k r a ju  i w  M in is te rs tw ie  H a n d lu  
W e w n ę trz n e g o  za p io n ie rs k ą  o rg a ­
n iz a c ję  m o to  - b a ru  w  B abigosz- 
c zy  i  m o te lu  „ R E L A X ” w  S tru d ze , 
n ie  p o tr a f iła  ro z w in ą ć  w  m in io ­
n y m  sezon ie  m in ia t u r e k  ta k ic h  
ośro d k ó w , o t ch o ć b y w  postac i n a­
m io tó w  z  p o lo w y m i k u c h n ia m i,

ISla temat dnia

NIE WYRZUCAJ CHLEBA 
-  PASZY NAM POTRZEBA!

T A K I E  has ło  w id n ie je  o s ta tn io  na p u d e łk a c h  z a p a łe k , co d z ie ń  
p rz y p o m in a ją c , b y ś m y  n ie  w y rz u c a li  na ś m ie tn ik  o d p a d k ó w  je ­
d ze n ia , k tó r e  s ta n o w ić  m o g ą  ś w ie tn ą  paszę d la  z w ie rz ą t  rz e źn y c h }  
p o m n a ż a ją c  ic h  p ro d u k c ję  i  p rz y c z y n ia ją c  się  do  oszczędzenia cen­
n y c h  d e w iz , k tó r y m i ła ta ć  m u s im y  nasze pas zo w e n ie d o b o ry .

O d d z ia ł G o s p o d a rk i Z w ie rz ę ta m i R z e ź n y m i w  S zc zec in ie , p o d le ­
g ły  W o je w ó d z k ie m u  P rze d s ię b io rs tw u  P rz e m y s łu  M ięs n eg o , od  d a w  
n a p ro w a d z i sk u p  o d p ad ó w  n a te re n ie  m ia s ta . Je d n a  z tu c z a rń  
O G Z R  —  m ia n o w ic ie  M śc ięc in o  —  p ra c u je  w y łą c z n ie  n a o d p adach  
z te re n u  Szczec ina.

W  te j  c h w il i  ś re d n ia  m ie s ięc zna  sk u p u  o d p a d ó w  z z a k ła d ó w  
z b io ro w e g o  ż y w ie n ia  i  z p u n k tó w  sk u p u  C hleba o d p ad o w e go  w y ­
nosi 170 to n . S k u p  z d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  w  lip c u  n p . w y n ió s ł 
32 150 kg , w  s ie rp n iu  zaś n ie s te ty  sp a d ł do  22 733 k g . O b lic za  się, 
że g d y b y  C hleb i o d p a d y  żyw n oś c io w e  z b ie ra li  w s zys cy  m ie s zk a ń ­
cy  S zczec ina —  to  ś re d n ia  m ie s ięc zna  sk u p u  m o g ła b y  szy b ko  do jść  
do 300 to n . G d y b y  t y lk o  w s zys tk ie  re s ta u ra c je  i  b a ry  naszego m ia ­
s ta  w łą c z y ły  się do sk u p u  od p ad ó w  — to  c a ły  p o w ia t  szczec iński 
m ia łb y  za p e w n io n ą  paszę.

Hej, kto Polak, do bufetu!

b y  znać i  - m iło w a ć  cel d ro g i 
—  a w ów czas m n ie j d e n e r­
w o w a ć  nas będą za k rę ty .

C E N A  L E K K O M Y Ś L N O Ś C I

P o d  p o w y żs zy m  t y tu łe m  J e rz y  
K o le c k i „ W  T Y G O D N IK U  D E M O ­
K R A T Y C Z N Y M ”  p rz y ta c z a  a la r ­
m u ją c e  w  is toc ie  d a n e  z je d n e g o  
t y lk o  sezonu, i lu s tru ją c e  naszą  
le k k o m y ś ln o ś ć  w  tu ry s ty c e  g ó r­
s k ie j (58 w y p a d k ó w  ś m ie r te ln y c h ),  
w  sp o rta c h  w o d n y c h  (p on a d  1000 
u to n ię ć ), w  je ź d z ić  n a m o to c y k ­
la c h  (1115 w y p a d k ó w , w  ty m  p o ­
n ad  100 ś m ie r te ln y c h ), a ta k ż e  w  
„ z a b a w a c h ”  z  za p a łk a m i, k o s ztu ­
ją c y c h  nas g ru b e  m il io n y .

Czy la  cena le k k o m y ś ln o ś c i 
n ie  je s t z b y t w ysoka?  —  za­
p y tu je  a u to r. O dpow iedź  je s t 
c h yba  jasna , ( j)

„Z o s ta w ił gotu jącą  się w o d ę  n a  o g n iu  i  zasnął. R ano zna  
le z iono  go n ieżyw ego. S tw ie rd z o n o , że w ró c ił do dom u w  
s ia n ie  n ie trzeźw ym ” .

(Z  P R A SY )

Nie gotuj na „gazie"!
Rys. E. Messer

Z  T Y C H  p a ru  d a n y c h  l ic z ­
b o w y c h  w y n ik a  co b y  b y ło , 
g d y b y ... g d y b y ś m y  m y , m ie sz  
k a ń c y  g ro d u  G r y fa ,  po  gospo  
d a rs k u  z ro z u m ie li i  p o tra k to  
w a li  h as ło , k tó re  w  la p id a r ­
n e j fo r m ie  s y n te ty z u je  w s k a ­
z a n ia  p a r t i i  w  o d n ie s ie n iu  do  
k o n ie czn o ś c i z w ię k s ze n ia  ho ­
d o w li z w ie rz ą t.

O d d z ia ł G o s p o d a rk i Z w ie rz ę  
ta m i R z e ź n y m i w  S zc zec in ie  
p la n u je  z n o w y m  ro k ie m  po­
w ię k s ze n ie  lic z b y  s ta n o w is k  
tu c z o w y c h  w e  w s zy s tk ic h  
s w yc h  p la c ó w k a c h . D la  po­
ró w n a n ia  p o d a jm y  n ie k tó re  
d an e : J a n k o w o  —  z  800 s ta ­
n o w is k  do  1 200, M ś c ię c in o  —• 
z 2 750 do 2 950, G n ia z d o w o  z 
1 200 do  2 400, n o , i  n a jlep s za  
tu c z a rn ia  O d d z ia łu  —  K u ró w  
o  950 sta no w isk ac h .

O  i le  w ię c e j p aszy b ę d z ie ­
m y  w ię c  p o trze b o w a li!

W  ty c h  w a ru n k a c h  m u s im y  
w s zys cy  p rz y c z y n ić  się do za ­
g w a ra n to w a n ia  n as zym  tu -  
c z a rn io m  w ię c e j n iż  d o ty c h ­
czas p as zy z  o d p ad ó w .

J a k  to  z rob ić?  P rze d e  w s zy­
s tk im  n ie  w y rz u c a ć  o d p a d k ó w  
ż y w n o ś c io w y c h  ra ze m  ze śm ie  
c ia m i, le cz  o d d z ie lić  je .  N a  
p o d w ó rk a c h  w  w ie lu  d om ac h  
m ie s z k a ln y c h  o b o k  ś m ie tn i­
k ó w  z n a jd u ją  się s p e c ja ln e  
kosze n a ch le b  o ra z  n a o b ie r­
k i  z z ie m n ia k ó w . P o je m n ik i  
te  o tr z y m a ły  od  O G Z R  
A D M - y ,  k tó re  p o d p is a ły  u m o  
w y  z  tu c z a rn ią  M ś c ię c in o  na  
d ostaw ę o d p a d ó w . F u n k c je  
d o s ta w c y  A D M - y  p o w ie rz a ją  
p rz e w a ż n ie  d o zo rc zy n io m  do ­
m ó w , w y d a je  s ię  je d n a k ,1 iż  
d u że  p o le  do  p op isu  m a ją  w  
te j  s p ra w ie  K o m ite ty  B lo k o ­
w e . C ena 1 k g  o b ie re k  w y n o ­
si 20 g r ., a 1 k g  C hleba a ż  1,45 
z ł. O soba z a jm u ją c a  s ię  do­
s ta w ą  m o że  w ię c  m ie ć  c a ł­
k ie m  n ie z ły  d o d a tk o w y  do­
chód  m ie s ięc zn y .

W  te j  c h w ili  w  m ie śc ie  p rz y  
b lo k a c h  m ie s zk a ln y c h  z n a jd u  
j e  się je d y n ie  o k o ło  2 tys . ta ­
k ic h  koszy ze s p e c ja ln y m  n a­
p isem . M a r n u ją  się za te m  to ­
n y  ta n ie j paszy d la  z w ie rz ą t  
rze źn y c h . A  n a  to  nas n ie . 
stać! D la ie g o  p o w in n iś m y  
zw ra c a ć  s ię  do  sw o ich  
A D M -ó w  i  do m ag a ć  się zb ie ­
ra n ia  odpadów .

W e  w ła s n y m  z re sztą , d o b rze  
p o ję ty m , in te re s ie  — b y  m ie ć  
czę śc ie j n iż  d o ty chc zas tego  
u lu b io n e g o  schaboszczaka n a  
sto le .

U rs z u la  P O M O R S K A

Odra
w refleksach 

świetlnych 
z „rolleflexa“...

F o to :  S T . C IE Ś L A K
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W  K ra k o w ie  dobie­
ga ją  końca prace p rzy 
urządzaniu M U Z E U M  
H IS T O R II U N IW E R S Y  
TE T U  J A G IE L L O Ń ­
S K IE G O . Będzie się o - 
no m ieścić w  odnow io­
n ym  i  odbudow anym  
X V -w ie c z n y m  gmachu 
C o lleg ium  M aius, uzna 
n ym  powszechnie za 
jedną z n a jp ię k n ie j-

Alma Muter 
CracovienEis

szych i  na jstarszych 
średn iow iecznych bu­
d o w li un iw e rsy te ck ich  

w  Europie.
N A  Z D JĘ C IU : fra g ­

m e nt a rc h ite k tu ry  Col­
leg ium  M aius.

(C A F —  fo to  
______ O lszewski)

Śladami przeszłości
NA  T R A S IE  K IE L C E  — O S T R O W IE C  Ś W IĘ T O K R Z Y S K I T R Z E ­

B A  S IĘ  K O N IE C Z N IE  Z A T R Z Y M A Ć . M U Z E U M  S T A R O Ż Y T ­
N E G O  H U T N IC T W A  Ś W IĘ T O K R Z Y S K IE G O  W  N O W E J  S L U ­

P U *  O T W A R T E  W  1960 R ., K R Y J E  W  S O B IE  N IE  L A D A  A T R A K C J Ę :  
O R Y G IN A L N E  S T A N O W IS K O  H U T N IC Z E  Z W A N E  P IE C O W IS K IE M ,  
S K Ł A D A J Ą C E  S IĘ  Z  K IL K U N A S  T U  Z IE M N Y C H  P IE C Ó W  H U T N I­
C Z Y C H  C Z Y L I  D Y M A R E K

T A K ,  p rzec ież z n a jd u je m y  
s ię  na obszarze bardzo  starego 
g ó rn ic tw a . N a o lb rz y m ic h  prze 
s trz e n ia c h  od O pa tow a  po B u - 
d zen tyn  e roz ja  g leb y  ods ło n iła  
w a rs tw y  rum oszu  żużlow ego —  
pozosta łośc i procesów  h u tn ic ­
tw a  żelaza sprzed w ie k ó w . H u t 
n ic tw o  ś w ię to k rz y s k ie  ro z w ija ło  
s ię  od I — X I  w  n. e. O becnie  
za re jes tro w a n o  ponad 1 600 s ta ­
n o w is k  h u tn ic z y c h .

B ad a n ia , p row adzone  pod k ie  
ro w n ic tw e m  m g r K . B IE L A N I-  
N A  z M u ze um  A rch eo lo g iczne ­
go w  K ra k o w ie  nad h is to r ią , 
rozm ieszczeniem  i  p rzeb ieg iem  
procesu  technolog icznego h u tn ic  
tw a  żelaza, zaczęły się w  1955 r. 
na  te re n ie  k o p a ln i p ir y tu  „S T A  
S Z IC ”  w  R u tkach . Razem  z 
a rcheo logam i w s p ó łp ra c u ją  ge-

R E N E S A N S O W Y  R A ­
T U S Z  Z  X V I  W IE K U  w  
Stargardzie  Szczecińskim  
należy do ciekawszych za­
b y tków  architektonicz­
nych Pom orza Zachodnie­
go.

(C A F  —  foto Piasecki)

olodzy, m e ta lu rd z y  a o s ta tn io  
n a w e t uczen i z CSRS. K ażd y  
ro k  p rz y n o s ił n ow e , żm u d ne  zdo 
b y w a n ie  w ia d om ośc i z dz ied z i­
n y  re k o n s tru k c ji d y m a re k , tech  
n o lo g ii w y to p u . B ardzo  dużo 
da ła  w sp ó łp raca  z K a te d rą  M e ­
ta lu r g i i  A G H  z K ra k o w a , zw ła  
szcza z p ro f. R A D W A N E M .

T R A F IŁ A M  na m o m e n t p rzy  
go to w ań  do  s ta roży tnego  w y to ­
pu  żelaza. R u da  b y ła  ju ż  po 
p ra żen iu , w  z re k o n s tru o w a n y m  
w e d łu g  n a jle p szych  s ta ro ż y t­
n ych  w z o ró w  m ie le rz u  tw o rz y ł 
s ię  w ę g ie l d rz e w n y  (zresztą  z 
n ab yc ie m  go w p ro s t są d z iś  d u ­
że k ło p o ty ), now o  zb ud ow an y 
p iec, c z y li d y m a rk a , w ysych a ł.

Za d w a  d n i w y to p  —  to  
b rz m i d u m n ie  —  a le  p o ró w n a j­
m y  tę  k ilk u n a s to g ra m o w ą  b ry ł 
kę  gąbczastego żelaza (n ie  p rze 
c h o d z iło  przez fazę  c ie k łą ) ze 
s ta lą  p ły n ą c ą  z naszych p ieców . 
P o ró w n a n ie  n ie  w y c h o d z i na  
korzyść  s ta roży tn ośc i, lecz w y ­
cieczka w  przeszłość je s t za w ­
sze in te resu ją ca . A  poza ty m  
ta k  s ta ry m  tra d y c jo m  h u tn ic z y m  
na leżą  s ię  uw aga i  za in te re so ­
w a n ie . J a k  zresztą  p ra s ta ry m  
tra d y c jo m  p rz e m y s ło w y m  ca łe j 
K ie le cczyzn y .

K rystyna  F IL C E K

K O S C lO Ł  s w . m i k o ł a j a  
w  P ra d ze  cze s k ie j — w span ia  
lą  b u d o w lę  w  s ty lu  czeskiego  
b a ro k u  z  X V I I I  w ie k u  — pod  
d an o  t ro s k liw y m  zab iegom  
k o n s e rw a to rs k im .

N A  Z D J Ę C IU :  z ło c en ie  b a ­
ro k o w y c h  o rn a m e n tó w  ig lic y  
w ie ż y . (C A F )

K u r ie r  
z m ye iką

( *S .IX  —  I.X .1 M 7  r j

♦  P R O W A D Z O N E  od d łuższego  
czasu p ra c e  w y k o p a lis k o w e  na  
d zie dz iń cu  Z a m k u  K s ią żą t P o m o r­
sk ic h  p rz y n io s ły  o s ta tn io  re w e la ­
c y jn e  o d k ry c ia . O d k ry to  m ia n o ­
w ic ie  k o n s tru k c ję  d re w n ia n ą , w  
k tó re j w y ra ź n ie  w id a ć  b e lk i cha­
t y  b u d o w la n e j na z rą b . R e w e la c y j-  
n ość tego  o d k ry c ia  polega n a  
ty m , że szczec ińskie  w y k o p a lis k a  
w s p o m n ia n e j k o n s tru k c j i  d re w n ia ­
n e j są id e n ty c z n e  z  o d k ry ty m i  
ju ż  d a w n ie j c h a ta m i n a w y sp ie  
W o lin .

♦  T E A T R  „ M A Ł Y ”  przeszedł w 
o k re s ie  m i ędzysezo  n o w ym  g łę bo ­
k ie  p rze o b ra że n ia  o rg a n iza c y jn e . Z 
procesu tego w y s ze d ł ja k o  p e ł­
n o p ra w n y  t e a tr  z a w o d o w y , k tó ry  
w p ie rw szy ch  d n ia c h  pażdz e m i-  
ka ro zp o czn ie  siwą d zia ła lność. D y ­
re k to re m  te a tru  je s t p. Z B IG N IE W  
L U B A S , k ie ro w n ic tw o  arty s tyc z­
ne i re ży s e rię  o b ję ła  p. N IN A  
•S Z C Z U R K IE W IC Z  -  M L O D Z IE J O W  
S K A . zaś li te r a c k ie  — p. M A R IA  
B O N IE C K A .

♦  P R Z E J M O W A N IE  re jo n ó w  
S ta ró w k i w  F o rę ie  '  C e n tra ln y m  
Szczec ina. p rz e p ro w a d za n e  p rzez  
U rz ą d  M o rs k i, zosta ło  zakończone. 
S ta n  n a b rz e ż y  n ie  w y m ag a  ża d ­
n yc h  n a p ra w . D iugość ich  w y n os i 
700 m tr . N a  S ta ró w c e  z n a jd u ją  się  
d w a  p ły w a ją c e  d ź w ig i m ostow e

o n a p ę d z ie  e le k try c z n y m ,

f  >

JERZY PACHL0USKI
t .
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— • S zp la jsow any, f in ito ,  ju ż !...
K lę cząc  p a d liś m y  sobie w  ra m io m . O b ję liś m y  się p t  

b ra te rsku . P o ca ło w a liśm y się po p o lsku , t rz y  razy. Pod­
n ie ś liś m y  się z b e tonu  na m ię k k ic h , d rżą cych  k ik u ta c h  
i  pom asze row a liśm y na  s ta te k

—  N o  w id z isz , k u n d lu , że m n ie  n ie  w yp ros tow a łeś . 
M n ie  w  p o je d ynkę  jeszcze n ik t  n ie  w y p ro s to w a ł. Raz 
m n ie  ty lk o  w yp ro s to io a U , ja k  się na m n ie  pod  Sando­
m ie rze m  ca ła  w ie ś  z le c ia ła  z  cepam i i  o rczyk ie m . O ber- 
w aleś ty lk o  i  ty le ...

W styd  m i by ło , że p ie rw szy  p o w ie d z ia łe m  dosyć, i  za­
czą łem  się s taw iać :

—  W cale  ta k  n ie  obe rw a łe m . W yd a je  c i się ty lko , 
S p ó jrz  na  s ieb ie  p rzed  lu s tre m , ja k  wyg lądasz. O d u ro ­
dzenia  m a m  lito ś c iw e  serce i  to  m i w  ż y c iu  zawsze  
przeszkadza, k ie d y  sp o tyka m  się z ta k im i ja k  ty...

—  T a k , to  chodźm y jeszcze ra z . T y lk o  n ie  po b ra te r­
sku, a k to  s iln ie jszy .

—  D obrze ! Chodźm y.
R ozpoczę liśm y m łóckę  na  n ow o , n ie  przestrzegając  

ko le jno śc i uderzeń. N ie  w ie m , k tó r y  cios m n ie  za m ro ­
czy ł. O ckną łe m  się z  gębą w  ro zg w ie żdżo nym  n ieb ie , 
Leża łem  na w z n a k  i  g w ia z d y  p u ls o w a ły  w  r y tm  m o je j 
k rw i.  Potem  przez p ó ł m ies iąca  n ie  m og łem  nosem  od­
dychać i  s p lu w a łe m  za k rze p łą  k rw ią .  D o p ie ro  w  m ie ­
siąc po  c a łe j a w a n tu rze  ja k o  la k o  p rzyszedłem  do siebie.

P rz y p o m n ia łe m  sobie to  w szys tko  u  C zeko ladow e j 
M a ry ś k i,  a le  za c ią łem  się i  n ie  m y ś la łe m  ustępować. P i­
l iś m y  w h is k y  w  m ilc z e n iu  i  p a trz y liś m y  na siebie  spode 
łb a . R o b iło  się pod  w ieczór. L e w y  K u b a  w s ta ł od baru  
i  z a b ie ra ł się do w y jś c ia  z  Francuzem .

—  L e w y , chodź no  tu ta j nu c h w ilę !  —  z a w o ła ł go 
B o lo  S zp la jso w a ny_

L e w y  podszedł, p rz y w ita ł się i  p o p a trz y ł py ta jąco .
—  Idziesz już?... Spieszy c i się? M a m y do ciebie  sp ra ­

w ę . D łuższą spraw ę.
—  B ędziec ie  t u  jeszcze z  godz inkę , to  ja  w padnę. T e ­

ra z  n ie  m a m  czasu.
—  Id ź  sw o ją  d rogą  i  n ie  w ra c a j tu ta j w ię c e j —  s y k ­

n ą łe m  na niego.
—  N ie , dlaczego, ja  wpadnę.
R zeczyw iście  z ja w i ł  się po godzin ie .
—  Z a ła tw im y  to, co m a m y z a ła tw ić , po drodze na  s ta ­

te k  —  m ru k n ą ł S zp la jso w a ny_
W ysz liśm y na u lic ę . Poza sobą z o s ta w iliś m y  z d a r ty  

g łos sz la g ie row ych  m e lo d ii ciągle  p rze g ryw an ych  z p aru  
ty c h  sam ych p ły t.  W essa ła  nas w  siebie  a tram en tow a , 
p a rna  noc t ro p ik u . C y k a d y  d z w o n iły  je d n o s ta jn ie  p rz e j­
m u ją c y m i d zw oneczkam i, w y d a w a ły  się oddechem  ży­
ją c e j nocy. U lic a  b y ła  pusta  i  ty lk o  gdz ien iegdzie  u  
ścian  dom ostw  na k a m ie nn ych  p ły ta c h  c h o d n ik ó w  pod 
sz a ry m i p ła c h ta m i ry s o w a ły  się śpiące postacie lu d z k ie , 
k tó re  w  ską pym  św ie tle  s p ra w ia ły  w raże n ie  tru p ó w  
czeka jących  na  pogrzebanie. Czasam i na b ru k  u lic z n y  
g ło śn ym  pacn ięc iem  spadał z  w ysokiego  m angow ca  
ow oc do jrza łeg o  mango. N a p łac ie  n ieba  p rze d z ie ra ją ­
cym  się p rzez koronę  d rze w  b łyszcza ły  ro z w a rte  ra m io ­
na  w iszącego nad  m orzem  i  z ie m ią  K rz y ż a  P o łud n ia . 
S k rę c iliś m y  w  za u łe k  w io d ący  do  p o r tu , w p ro s t na  nas 
w y s k o c z y ł p ien iążek  księżyca.

—  Wiesz, d laczego ten  m ies iączek ta k  ła d n ie  za­
ś w ie c ił?  Żebyś d ok ła d n ie  w id z ia ł,  ja k  będziesz dosta­
w a ł w  m o rd ę  —  n a ta r ł na  Lew ego S zp la jsow any. Zza  
je g o  ra m io n  w y g lą d a ły  szczurze gęby Ramzesa  i  Jasia  
Kabestana.

—  Ja?... Coś ty?  Dlaczego?...
S zp la jso w a ny  w z ią ł rozm ach  i  zaczął b ić. N im  zdą­

ż y łe m  c o k o lw ie k  rozw ażyć , skoczy łem  m u  do gasrdla. 
T a rz a liś m y  się po u lic y  je d e n  na d ru g im . W  końcu  
S zp la jsow anem u u da ło  się strząsnąć m n ie  z  siebie  i  
w zią ć  nade m ną górę. O k ła d a ł m n ie  p ięśc iam i, k o pa ł, 
dep ta ł. B ro n iłe m  się p rzed  ciosam i, ty lk o  od  czasu do 
czasu p ró b o w a łe m  p o n o w ić  a ta k . T a m c i d w a j w  podob­
n y  sposób ro z p ra w ia l i się z  L e w y m . P otem , k ie d y  le ­
ża łem  na b ru k u  i  n ie  m o g łem  się podnieść, zaczę li do­
p ra w ia ć  m n ie  w  tró jk ę . K ońca  n ie  p am ię ta m . K ie d y  
przyszed łem  do siebie, w  oczy zag ląda ła  m i gęba ks ię ­
życa. K a d łu b  m ó j s k ła d a ł się z  ró żn ych  g a tu nkó w , od­
m ia n  i  o d c ie n i bó lu . W yczu w a łe m  ję z y k ie m  św ieże  
m ięso ro z b ity c h  w a rg  i  za krze p łą  k re w . O ga rn ia ło  m n ie  
zd z iw ie n ie , ja k  m ożna zadaw ać ta k i ból?  Czy o n i n igdy  
n ie  o d czu w a li b ó lu?  Czy n ik t  im  n ie  z a d a w a ł bólu?... 
Przecież n ie  m ożna cz ło w ie ka  ta k  na żyw o , sp oko jn ie  
w d e p ty w a ć  w  z ie m ię  z  ko śc iam i. C zu łem , że je s tem  sam  
ae sw o im  bólem , k tó rego  n ik t  n ie  b y ł w  s tan ie  odcz iu  
a n i z rozum ieć, ty lk o  ja  jeden . I  dzw on iące  cykady , 
i  K rz y ż  P o łud n ia , i  ca ła  ta  t ro p ik a ln a  noc  —  w szystko  
Is tn ia ło  d a leko  na z e w ną trz , poza m ną. M o je  „ j a ”  by ło  
izo low ane  bó lem  od w szystk iego . J a k  się w  cz ło w ie ku  
d z ie je  coś, czego n ie  je s t n ik t  w  s tan ie  odczuć a n i z ro ­
zum ieć, to  c z ło w ie k  je s t p rz e ra ź liw ie  sam. C z ło w ie k  je s t 
zawsze sam. N ik t  n ie  o db ie ra  od  n iego  s yg na łó w  bó lu . 
S ygna łów  je go  w ła śc iw e g o  życia .

(Dalszy ciąg nastąpi)
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W A R S Z A W A  P A P . R O ZĘ  G R A N E  N A  S T A D IO N IE  
D Z IE S IĘ C IO L E C IA  w  W a r su a w ie  sp o tk a n ie  m iędzy  
G w a rd ią  W arszaw a  i  Pogo n ią  Szczecin zakończy ło  się 
zw yc ię s tw e m  G w a rd ii 2:0 ( 0:0). O bie  b ra m k i zd ob y ł 
M a rks . W id z ó w  ok. 3 tys.

S P O T K A N IE  d ru ż y n  z a jm u ­
ją cych  d a le k ie  m ie jsca  w  tabe 
H  n ie  b y ło  w id o w is k ie m  c ie­
k a w y m . W  p ie rw sze j p o ło w ie  
w ię c e j z g ry  m ie li p iłk a rz e  
P ogoni, le ps i tech n iczn ie  ale 
z u p e łn ie  n ie  u m ie ją c y  s trze ­
la ć . N a w e t c z o ło w y  n a p a s tn ik  
d ru ż y n y  szczecińsk ie j — K IE -  
LE C , d o k ła d n ie  zresztą  p i ln o ­
w a n y  p rzez o bron ę  G w a rd ii,  
n ie w ie le  m ó g ł zdzia łać. Losy  
m eczu  m o g ły  być  in n e  g dyby  
K ie lec , p rzy  s tan ie  0:0, w y k o ­
rz y s ta ł rz u t k a rn y  p o d y k to w a  
n y  za „ rę k ę ”  jednego  z obroń  
có w  G w a rd ii.

A n e m ic z n y  s trz a ł K ie lc a  
p e w n ie  c h w y c ił dobrze  us ta ­
w io n y  P o c ia lik .

Po p rz e rw ie  d ru ż y n ą  lepszą 
b y ła  G w a rd ia . W p ro w a dze ­
n ie  na m ie jsce  chao tycznego 
K u ła k a ,  d ob rze  w yszko lonego  
te c h n ic z n ie  M a rksa , w y ra ź n ie  
p o p ra w iło  g rę  a ta ku . W łaśn ie  
M a rk s  b y ł zdobyw cą  b ra m ek .

Dobre wyniki 
lekkoatletów
Podczas m ity n g u  le k k o a t le ty c z ­

n eg o  w  B yd g o szc zy  B e g ie r  (Z a w i­
sza) rz u c i ł d y s k ie m  57,43 m  u sta­
n a w ia ją c  re k o rd  o k rę g u . P oza ty m  
■uzyskano lepsze re z u lta ty  — w  bie  
SU n a 1500 m  M a th ia s  (Z a w is za )  
3.53,6, w  oszczepie P a te lk e  (Z a w i­
sza) 71,75 i  w  sk o k u  o tyc zce  
O sińsk i (A Z S  P o zn a ń ) 4,51 m .

B R A Z Y L IJ S C Y  d z ien n ika rze  
sp o rto w i w y ty p o w a li lis tą  n a j­
lepszych p iłk a rz y  ś w ia ta  w  cią 
gu  100 la t u p ra w ia n ia  te j dyscy  
p lin y  sp ortu . P ie rw sze  m iejsce  
p rzyzn an o  B ra z y lijc z y k o w i PE­
LE . Na d ru g ie j p o z y c ji uplaso­
w a ł się p iłk a rz  Realu  M a d ry t  
D i S TE F A N O .

Z A G Ł Ę B IE  —  O D R A  3:2

S o s n ow iec k ie  Z a g łę b ie  p o ko n a ło  
na w ła s n y m  b o isk u  O d rę  O pole  
3:2 (3:0). B r a m k i d la  Z a g łę b ia  
s trz e li l i :  w  26 m in . i 30 m in . 
S zm id t o ra z  40 m in . K o s id e r, a 
d la  O d ry  w  86 m in . B la u t  i 89 
m in . F ra s e k . W id z ó w  o k . 20 tys.

S os n ow icza n ie  ro zp o czę li od szyb  
k ic h  a ta k ó w , sp y c h a ją c  d ru ż y n ę  
O d ry  do d e fe n s y w y . A ta k i  te  n ie  
b y ły  je d n a k  k o n s e k w e n tn e , a s trza  
ły  za z w y c z a j m ija ły  s ię  z ce lem . 
B ra m k a rz  O d ry  K o rn e k  b ron i bar 
dzo n ie p e w n .e  . poniżsi w in ę  za pu 
szczeń e diAóch b ra m e k . N a p o ­
c z ą tk u  m eczu , j  u  w  6 m in . sp o t­
k a n ia  P ie c y k  (Z a g łę b ie )  n ie  w y k o ­
rz y s ta ł rz.u- u ka rn eg o .

W Z a g łę b iu  podoba ł się M .i je w -  
s k i i S k .b a . a w O d rze  B la u t.

S Z O M B IE R K I —  Ł i iS  2 S2

G K S  S zo m b ie rk i z re m is o w a ł na 
w ła s n y m  b o isk u  z l .K S  Ł ó d ź  2.2 
(2:1). B ra m k i d la  g o spodarzy s trze - 
I I. M a n d z ia ra  i W ilim  1, a' d 'a  go 
ści: K o w a rs k i i W ie te s k i. W id zów  
o k . 8 tys.

S p o tk a n ie  sta ło  na p rze c ię tn y m  
poziom  e i m e  n a le ża ło  do zb y t  
e m o c jo n u ją c y c h . W  S zo m b ie rk a c h  
słab o  zag ra ła  d e fe n s y w a , a obroń  
cy p o p e łn il i w ie le  b łę dó w  i s tw a ­
rz a li w ie le  n ie be zp ie czn yc h  m otnen  
tó w  pod w ła sn ą  b ra m k ą . P rz y  s ta ­
n ie  2:2 W ilim  I I  n ie  w y k o rz y s ta ł  
rzu tu  k a rn e g o , s trz e la ją c  w  s łu - 
pek .

W S z o m b ie rk a c h  je d y n y m  pe łno  
w a rto ś c io w y m  p iłk a rz e m  b y ł N o ­
w a k . W  Ł K S  n ie  b y ło  sp e c ja ln ie  
w y ró ż n ia ją c y c h  się za w o d n ik ó w .

R U C H  —  S T A L  3:0

P o  s łabe j g rze  p iłk a rz e  R u ch u  
C h o rzó w  p o k o n a li S ta ł R zeszów  
3:0 (2:0). B ra m k i s tr z e li l i :  w  8 m in . 
B em , w  17 m in . F a b e r  i  w  63 m in . 
L e rc h . W id z ó w  o k . 4 tys .

C h o rz o w ia n ie  m im o  z d e c y d o w a ­
n ego  zw y c ię s tw a  n ie  z a c h w y c il i.  
S łab o  s p is y w a li się n a p a s tn ic y , n ie  
p o tra f ią c  w y k o rz y s ta ć  w ie lu  sy­
tu a c j i p o d b ra m k o w y c h . N a jle p ie j  
g ra l i  o b ro ń c y  J a n d u d a  i  Ł y s k o  
o ra z  N ie ro b a  w  p o m o cy . S ta l ro z ­
c za ro w a ła  szczegó ln ie  g rą  sw ego  
a ta k u . W  d ru ż y n ie  rze szo w s k ie j po 
d o b a li się je d y n ie  s to p er Sza lacha  
i  S ta w a rz .

W  p ie rw s z e j części sp o tka n ia  
p rzew ag ę  p o s ia d a li c h o rzo w ia n ie , 
a po z m ia n ie  s tro n  w ię c e j z g ry  
m ie li  goście.

U N IA  —  P O L O N IA  4:0

U n ia  R a c ib ó rz  p o k o n a ła  P o lo n ię  
B y to m  4:9 (1:0). B ra m k i zd o b y li:  
U rb as  w  33 i  71 m in ., M ic h a ls k i w  
60 m in . i L a z a r  w  65 m in . R a c i­
borska U n ia  odniosła , w  p e łn i *a -

Udał się rewanż 
portowców

"W C ZO R A J na s ta d io n ie  p rz y  u l. 
T w a rd o w s k ie g o  ro z e g ra n y  zosta ł 
to w a rz y s k i m ecz le k k o a t le ty c z n y  
p o m ię d z y  I i - l ig o w y m i zespo łam i 
P o g o n i i W a r ty  P o zn a ń. Z w y c ię ­
ż y l i  p o rto w c y  170,5 — 126,5. M im o  
¡u lew nego d e :zu  podczas zaw o ­
d ó w  u zys ka n o  k i lk a  n ie z ły c h  re* 
K u lta tó w . N a  szczegó lne w y ró ż n ię  
n ie  zas łu g u je  w y n ik  z a w o d n ik a  Po

BEZ PODPISU;

g o n i — S te fa n a  M A K S Y M O W A ,  
k t ó r y  s ta r tu ją c  na d ys ta n sie  400 m  
p. p ło tk i czasem  56,2 sek. u stano ­
w i ł  n o w y  re k o rd  o k rę g u . N a  lis tę  
n o w y c h  re k o rd z is tó w  zap isa ł się  
ró w n ie ż  C H R A B Ą S Z C Z  z A Z S  
S zczec in . S ta r tu ją c  poza k o n k u r ­
sem  p rz e b ie g ł on  d ys ta n s 1 000 m  
w  czasie 2.30,8 se k . N a  u w a gę  z a ­
s łu g u je  ta k ż e  w y n ik  R Ó Ż A Ń S K IE J  
n a d ys ta n s ie  80 m p. p ło tk i,  k tó ra  
n a ro z m o k łe j i  c ię ż k ie j b ie żn i m ia  
ła  n ie z ły  czas 11,5 s e k . Z a w o d n ic z  
k a  ta  w y g ra ła  ró w n ie ż  k o n k u re n ­
c ję  b ie go w ą na 100 m  z  w y n ik ie m  
12,5 sek. A  o to  z w y c ię z c y  poszczę 
g ó ln y c h  k o n k u re n c ji:  k o b ie ty  —  
200 m  R Ó Ż A Ń S K A  P ogoń — 26
se k ., 400 m  B E R E Z O W S K A  P . — 
64,2 se k ., s k o k  w  d a l — L E M B A S  
P . — 5.26 m , s k o k  w z w y ż  —
K R A S K O W S K A  P . — 1,40 m , rzu t  
d y s k ie m  — J E S T A T  P . — 31,04 m, 
s z ta fe ta  4 x  100 m  P o goń  — 52,9 
s e k .;  m ę ż c z y ź n i — 110 m  p . p ł. — 
R o m an  M A K S Y  M Ó W  P. —  16,2
s e k ., 400 m  p . p ł.  — S te fa n  M A K -  
S Y M O W  —  56,2 sek. — n o w y  re ­
k o rd  O kręgu . 100 m  — G IB IN S K I  
W a rta  — 11,1 se k ., 200 m  — G I ­
B IN S K I  W . — 22,9 se k ., 1 500 m  z  
p rze s zk o d a m i —  W IL K O W S K I P.
—  4.23,5 se k ., s k o k  w  d a l —  J A ­
S T R Z Ę B S K I P . —  6,77 m , skok
w z w y ż  —  Ł U K A S IK  P . — 1,75 m , 
s k o k  o ty c zc e  — S Z C Z E C IŃ S K I  
P . —  3,80 m , rz u t  k u lą  — P U ­
C H A L S K I P . — 13,66 m , rz u t o-
szczepem  — K R Ó L  W a rta  — 62,30 
m , rz u t m ło te m  —  B IE N IA S  P .
— 46,01 m , rz u t  d y s k ie m  — P U ­
C H A L S K I P . — 40,25 m , sz ta fe ta  
4x100 Ol P o g o ń  •— 44,5 sek.

{B . Jan)

s lu źon e  z w y c ię s tw o  będąc w  p rze- 
K ro ju  ca łego  m e czu  d ru ży n ą  zdecy  
d o w a n ie  le p szą . P rze w y żs za li o n i 
b y to m ia n  szybkością  i skutecznoś­
c ią  g ry . Z w y c ię z c y  n ie m ie ii w  
sw yc h  szeregach  s łabych  p u n k tó w , 
a n a szczególne w y ró ż n ie n ie  zas łu ­
ż y l i  U rb a s , M ic h a ls k i i .  K lim a s zk a .

P o lo n ia  ro zc za ro w a ła . S łabo za ­
p re z e n to w a ł się a ta k , w  k tó ry m  
je d y n ie  J ó ź w ia k  g ra ł na sw ym  
n o rm a ln y m  p o z io m ie . N a jle p s zy m  
z a w o d n ik ie m  w  d ru ż y n ie  pokona-r 
n yc h  b y ł S z y m k o w ia k . M ia ł on  
szczegó ln ie  t ru d n e  zad a n ie  ze 
w zg ię d u  n a s łab ą  postaw ę ca łe j 
t r ó jk i  o b ro ń có w , w  k tó re j za b ra k  
ło  k o n tu z jo w a n e g o  P ie rz y n y ,

W IS Ł A  —  L E G IA  1:2

W is ła  p rze g ra ła  s p o tka n ie  z w a r ­
szaw ską L e g ią  1:2 (0:1). B ra m k i

d la  L e g ii  zd o b y li:  B ry e h e z y  w  
27 m in . i  B la u t  w  85 m m . —  
d la  W is ły  R u s in e k  w  88 m in . W i­
d zó w  o k . 12 tys .

D ru ż y n a  w a rs za w s k a  m ia ła  w  
ty m  m eczu  zd ec yd o w a n ą  p rz e w a ­
gę w  p ie rw s ze j części sp o tk a n ia — 
n ato m ia s t po z m ia n ie  bo isk czę­
śc ie j a ta k o w a ła  W is ła . N a p a s tn ic y  
d ru ż y n y  k r a k o w s k ie j n ie  w y k o rz y  
s ta li je d n a k  w ie lu  dog od n y ch  sy­
tu a c j i p o d b ra m k o w y c h , a p o nad to  
ob ro n a  L e g ii , w  k tó re j n a jle p ­
szym  b y ł W o ż n ia k , g ra ta  dobrze  
ta k ty c z n ie  i  b. s k u te c zn ie .

T A B E L A

Przypominamy:
1 !ziś na stadionie 

Pogoni

poniedziałek I. a. 
Z a p rasza m y !

1. Z a g łę b ie 13:3 17:13
2. S z o m b ie rk i 12:4 17:8
3. G ó rn ik 11:3 14:5
4. L eg ia 11:5 23:11
5. P o lo n ia 9:7 16:16
6. O d ra 8:8 15:11
7. U n ia 7:9 17:18
8. S ta ł 7:9 13:15
9. W is ła 7:9 7:9

10. R u ch 7:9 11:15
11. G w a rd ia 7:9 8:12
12. A R K O N IA 5:9 9:13
13. Ł K S 5:11 10:19
14. P O G O Ń 1.15 5:17

SK0NECKI
wciąż wygrywa
N A  K O R T A C H  te n is o w yc h  w  G U  

w ic ac h  za k o ń c zy ł się k i lk u d n io w y  
k la s y f ik a c y jn y  t u r n ie j ten isow y«  
Z w y c ię zc ą  zo sta ł W ła d y s ła w  S K O  
N E C K I, k tó ry  w  n ie d z ie lę  p o k o n a ł 
M a n ie w s k ie g o  3:6, 7:5, 6:0.

O sta te czn a  k la s y f ik a c ja  w  grzd  
p o je d y n c z e j m ę żczy zn  p rze d s ta w ią  
się n a s tę p u ją c o : i> W '. Skoneoki*  
2) G ą s io re k , 3) M a n ie w s k i, 4) O- 
sadca, 5) P ią te k , 6) Ł y ż w iń s k i, 7) 
S zc zu k ie w ic z , 8) F a ru z e l, 9) K o w a l 
cze*vski.

Przed meczem 
Austria -  Górnik

A u s tr ia c c y  fa c h o w c y  i prasa  
z w ra c a ją  w ie le  u w a g i na środow y  
m ecz „ A u s t r ia ”  —  G ó rn ik . Roze­
g ra n y  on zostan ie  p rz y  sztucznym  
ś w ie tle  n a  w ie d e ń s k im  P ra te rs U -  
d io n  i rozp o czn ie  się o godz. 19.30.

Z a in te re s o w a n ie  ty m  sp o tka n iem  
je s t stosunkow o  duże. K ie ro w n ic ­
tw o  k lu b u  „ A u s t r ia ”  lic zy , że n a  
stad ion ie  z n a jd z ie  się  o k . 30—40 
tys . w id z ó w . N ie  m a  w ięc m o w y  
o ta k im  z a in te re s o w a n iu , ja k ie g o  
ś w ia d k a m i b y l iś m y  w  C h o rzo w ie . 
W sz y s c y  tw ie rd z ą , że d ru ż y n ę  
„ A u s t r ia ”  c ze ka  t ru d n e  zad a n ie , l i  
cza je d n a k , że m im o  w szystko  go 
spodarze w y g ra ją  ró żn ic ą  dw óch  
b ra m e k .

W ied e ńs ka  g aze ta  „ Y o lk s b la t t”  
p ośw ięca środ o w e m u  m e czo w i ca łą  
n ie d z ie ln ą  k o lu m n ę  zw ra c a ją c  u - 
w a g ę  n a t ru d n e  zad a n ie  p iłk a rz y  
w ie d e ń s k ic h  i  w y s o k ie  um ie ję ta oś  
c i G ó rn ik a .

E k ip a  p o lsk a  p rz y je ż d ż a  do W ied  
n ia  w e w :o re k  w godzinach ra n ­
nyc h  n a D w o rze c  P o łu d n io w y . Go
sp odarze p rz y g o to w a li d la  P o la ­
k ó w  k w a t e r y  w  h o te lu  „ K iu u m e c " .

Arkonia-Karpaty 3:6
P O J E D Y N E K  p in g p o ng is tó w  A R -  

K O N I i  z K A R P A T A M I K rosno  za­
k o ń c z y ł się k o le jn ą  poraiżką gospo 
d a rz y  w  ta k im  s a m y m  stosunku  
(3:6) ja k  w  p ią te k  ze S lęzą,

Anglicy wygrali
z RFSRR

M IĘ D Z Y N A R O D O W E  
s p o tk a n ie  le kkoa tle tyczn e  
R FS R R  —  W ie lk a  B ry ta ­
n ia , rozegrane  w  dn iach 
28— 29 bm . w  W otgogra- 
dzie, p rz y n io s ło  zw ycięst­
w o  d ru ż y n ie  gości 
168:161.

M ecz d ru ż y n  m ęskich  
za koń czy ł s ię  zw yc ię s t­
w em  A n g lik ó w  112:99, a 
w  s p o tk a n iu  zespołów  k o ­
b iecych  w y g ra ły  reprezen 
ta n tk i  R FS R R  62:50,

Koszykarki Czarnych
z d o b y ł y  t y t u ł

wicemistrzowski
W czo ra j w  o s ta tn im  d n iu  tu r n ie ju  k o s z y k ó w k i k o b ie t o 

m is trz o s tw o  P o ls k i Z . S. S ta r t  n ie  z a n o to w a liś m y  n iespo­
dz ianek . ■ C roco v ia  ła tw o  upo  ra ła  s ię  z B a łty k ie m  63:40 
(29:17), a w  meczu o p ie rw s z e  m ie jsce  S ta f t  L u b lin  po ­
k o n a ł k o s z y k a rk i C z a rn ych  82:39.

W  S P O T K A N IU  ty m  p u n k ty
d la  zw yc ię sk ie go  zespołu uzy 
s k a ły : F IA L A  —  27, S TE C  i  
C Y G A N  —  p o  15, Z A W A D Z IŃ  
S K A  —  7, M A Z U R K IE W IC Z  —  
9, F IL IP O W IC Z  i  K O W A L ­
C Z Y K  —  po 4, N IE D Z IE L ­
S K A  —  1. D la  C za rn ych : C E - 
L U K  —  15, K O W A L C Z Y K  —  
13, H E J N O W S K A  —  6, Z A R Ę ­
B A  —  5.

P o  zakończen iu  tu r n ie ju  t r e ­
n e rz y  zespo łów  w y ty p o w a li 
t rz y  na jlepsze  k o s z y k a rk i szcze 
c iń sk ie go  tu rn ie ju .  P ie rw sze  
m ie jsce  zd ob y ła  F IA L A  przed 
Z A W A D Z IŃ S K Ą  —  o b yd w ie  
ze S ta r tu  L u b lin .  T rze c ie  m ie j­
sce p rzyzn a n o  na jlep sze j za­
w odn iczce  C za rn ych  —  L u d m i­
le  C E L U K . W a rto  dodać, że Ce 
lu k  s trz e liła  n a jw ię k s z ą  ilość 
koszy i  zd ob y ła  t y t u ł  n a jle p ­
szej snajperski tu rn ie ju .  O sta ­
teczna ko le jno ść  d ru ż y n  o m i­
s trzo s tw o  Z S  S ta r t  je s t  nastę ­
p u ją ca :

1. S ta r t  L u b lin
2. C z a rn i Szczecin
3. C ra co v ia

4. B a łty k  K osza lin .
(am )

Puchar Narodów
W MECZU o Puchar Narodów 

p iłk a rs k a  reprezentacją Bułgarii 
pokonała w  Sofii drużynę Fran­
c ji 1:0 (1:0). Zwycięską bramkę 
zdobył w  34 min. B. Diow.

Polska -  
Bułgaria 74:64
pod koszem

W  R O Z E G R A N Y M  w e  W rą 
c ła w iu  w  H a li L u d o w e j m ię ­
d z y p a ń s tw o w y m  m eczu koszy 
k ó w k i m ę sk ie j, re p reze n ta c ja  
P o ls k i po d o b re j grze w y g ra  
ła  z re p reze n ta c ją  B u łg a r ii 
74:64 (38:32).

N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  
r z y  u z y s k a li:  S i tk o w s k i — 21, Lot 
p a tk a  18, W ic h o w s k i 10, L ik s zo  9, 
Pisku>n 8. d la  gości: S a w ó w  17, G* 
P a n ó w  13, M irc z e w  11 i  D o n e w  —• 
9 p k t .

S K Ł A D  R E P R E Z E N T A C J I 
ZS R R  N A  M IS T R Z O S T W A  
E U R O P Y  W E  W R O C Ł A W IU

U S T A L O N Y  został skład re ­
p re z e n ta c ji Zw iązku  Radzie­
ckiego, k tó ra  startow ać będzie  
w  m istrzostwach Europy w  ko 
szykówce mężczyzn w e W ro ­
cław iu. Do drużyny powołano  
następujących zawodników,; 
W olno w (201 cm  wzrostu), G ła  
dun (182), Kałnusz (186), K o l­
nie je  w  (198), M in a szw ili (186), 
P ie tro w  (209), T ra w in  (187); 
Ałaczaczfan (174), K n im in sz  
(218), Lcpnets (195), Lipso  
(200), Jurgenson (101).

>



STRONA 1

U W A G A !
Absolwenci Zasadniczych Szkół Zawodowych

posiadający 3— 4-le tn ią  p ra k tyk ę  w  swoim  zawodzie —

Dyrekcja Uniwersytetu Robotniczego ZMS
w  S z c z e c in ie

organizuje kursy specjalne
przygotowujące do egzaminu na tytuł

m is trz a
N a u k a  trw a  3,5 m iesiąca, koszt kursu 430,—  złotych. B liższych in fo rm a cji 
udziela  D yrek c ja  U R  Z M S  Szczecin, ul. Gen. K . Świerczewskiego 29 w  gods. 
od  9— 14 |  15— 17, teł. 457-67. 3625-K

P O D Z IĘ K O W A N IE

A d w o k a c ­
k ie j ,  K o le g o m  Z e ­
spo łów  A d w o k a c ­
k ic h , P ra c o w n ik o m  
D y r e k c ji ,  G ro n u  N a  
u cs y c ie ts k ie m u , M ło  
d z ie ży  L ic e u m  O gó l 
n o ks zta ic ąc eg o  N r  I  
o ra z  P rz y ja c io ło m  i  
ż y c z liw y m  n a m , k ló  
rz y  lic z n ie  w z ię li  
u d z ia ł w  u ro czy s­
tościach  p ogrzebo ­

w y c h  m ego  M ę ż a  
a d w o k a ta  
A n to n ie g o

E . K w ia tk o w s k ie g o  
w  d n iu  2i.IX .19C3 r. 
serdeczne p o d z ięk o ­
w a n ia  s k ła d a  p o grą  
żona w  ż a lu

Z O N A  i  C Ó R K A  
_________________ 7580-G

" . W W K A N V C H  u r  * \o iv e £ .  

t/eiyOWCy LOJß&tl i  
p i  ENi&ZNeyf

Weroekmoki
Z IE M IĘ  i  łą k ę , 2,82 ha  

, p rz y  E la n ie  z  p ra w e m  
';fcudow y, n a d a ją c e  się 
n a  o g ro d n ic tw o  —  p i l ­

c i e  sp rze d a m . F a lk ie ­
w ic z , T o ru ń , W a łd o w -  
pka 14. 7583-G

S P R Z E D A M  3 h a  z ie ­
m i  o g ro d n ic ze j (g ra n i-  

i c z y  z W a rs z a w ą ), m ie ­
s z k a n ie , d rze w o  pod  
b u d e w ę : W a rs za w a , P a

ry s k a  16 m  3, S te fa ­
n ia  R a s ta w ic k a .

362 3-K

mmm
K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  obcych . 
In fo rm a c je :  W a rs za w a  
1, s k r . 68. 3515-K

E S P E R A N T O  —  k u rs  
ję z y k a  m ię d z y n a ro d o ­
w e go. Z a p is y  w  K lu b ie  
P T T K  (k a w ia rn ia )  od  
1—5 .X , godz. 17—20.

7582-G

G O S P O S IA  dochodząca  
d o  p ro w a d z e n ia  do­
m u  i  o p ie k i nad  4 -m ie  
s ięc zn ym  d z ie c k ie m  po  
trze b n a . R e fe re n c je  po 
żąd a n ie . Z g ło sze n ia , co 
d z ie n n ie  godz. 17— 19, 
u l. K o łłą ta ja  15 m  7.

7584-G

P IE C E  k a f lo w e , lu b  
k a f le ,  sp rze d am . O r l i ­
k o w s k i, G u m ie ń c e , K u  
Słońcu  102. 7590-G

K R E D E N S  S to lę w y
w ra z  z p o m o c n ik ie m  
sp rze d a m . R o o sev e lta  

55 m  5. 7587-G

G A R A Ż  % b la c h y  fa lis ­
t e j ,  sp rze d am . T e l. 
731-66. 7W S-G

L O D O W K Ę „ A lk a "
Stan bareteo d o b ry ,
sp rze d a m . 2 ooe z ł.
S zc zee m , R e w . P a ź -
d z re m i k o w e j 4 m  12
od godst. 16—18.

7596-G

J A W Ę  C .Z ., p iln ie
sp rze d a m . U l. M a z u r -
ska 4 m  1. 7588-G

M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
175, g a ra ż  2x3 o ra z  
d a m s k ą  m a s zy n ę  do 
szycia , sp rze d a m . M a ­
zu rs k a  25 m  8.

7588-G

Lokata
D W A  d u że . s ło ne czn e  
p o k o je , o f ic y n a , I  p ię t  
ro , ś ró d m ie ś c ie  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
w ię k s ze , f r o n t .  W a ru n  
k i  do  o m ó w ie n ia . T e l. 
388-17, godz. 16— 23.

7591-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e , k u ltu ra ln e , po  
s z u k u je  p o k o ju  su b lo ­
k a to rs k ie g o , W ia d o ­
m ość: u l.  R e y m o n ta
77 m  4. 7592-G

K A T O W IC E  — ce n t­
ru m , d w a  p o k o je , ku c h  
n ia , za m ie n ię  n a  po­
do b ne  w  S zc zec in ie . 
T e l . 397-58. 7593-G

K A W A L E R  p o s zu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go, u m e b lo w a n e g o .
O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń , p l.  H o łd u  P ru s ­
k ie g o  8 n a  n r  825.

7595-G

Hanko tańca 
i form

towarzyskich
p a ź d z ie rn ik  1963 r. 

T a ń c e  s ta n d a rd o w a  
A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  

ja zzo w e

R o zpoczęc ie  k u r t a  
(ze b ra n ie  

in fo rm a c y jn e )  

p ią te k  4 p a ź d z ie r­
n ik a  1963 r. godz. 18 
sa la  szk o ły  N r  8, 
A l.  P ia s tó w  7, I I  p. 
Z a p is y  i  in fo rm a -  
c je  w  s e k re ta r ia c ie  
w y m ie n io n e j s zk o ły  
od d n ia  1 p a ź d z ie r­
n ik a  3963 r .  w  godz. 
od 17— 19 ( te l .  372-02). 
In fo rm a c je  te le fo ­
n ic zne  do  godz. 15, 
te l. 83-16.

Z A R Z Ą D  
P O L S K IE G O  
K L U B U  
T A N E C Z N E G O  
w  Szczec in ie  

3624-K

O Ś R O D E K
S Z K O L E N IA

M O T O R O W E G O
T K W P

O tw ie ra

w  d n iu  15. X .  k r .

KURSY
S A M O C H O D O W O -

M O T O C Y K L O W E

Z a p te y  p rz y jm u je  
s e k r e ta r ia t :  w  Szcee 
e in ie , O b r. S ta l in ­
g ra d u  17, te l. » -3 22 , 
w  P o lic a c h , sk le p  
R u c h u , t e l .  263.

3626-K

W s z y s tk im , k tó rz y  
w z ię li  u d z ia ł w  po  
g rze b ie  d n ia  85.I X .  
1963 r .  ś.p . M ic h a ła  

A R C IS Z E W S K IE G O

s e rd ec zn e  p o d z ię k ę  
w a n ie  sk ła d a

Z o n a  z  r o d z i n ą
7581-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j k u l­
tu ra ln e m u  p a n u . U l.  
P a w ła  S te lm a c h a  12 m  
3. 7594-G

2 P O K O J E  słoneczne, 
k u c h n ia , ś ródm ieście , 
z a m ie n ię  n a  3 p o k o je , 
k u c h n ię , ła z ie n k ę . D z ie l 
n ic a  o b o ję tn a *  W ia d o ­
m ość: P ia s tó w  2 m  24, 
te l. 346-18. 7596-G

T U Z Y  p o k o je  z k u c h ­
n ią  (n o w e  b u d o w n ic ­
tw o ) w  Z ie lo n e j '  G ó rze  
z a m ie n ię  n a  m ie s zk a ­
n ie  w  S zc zec in ie . Z g ło  
sze n ia : S zczec in , K o ­
p e rn ik a  1 m  1.

W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
żeń s tw u  n a ro k . W e j­
śc ie o d d z ie ln e . B o g u ­
m iły  5 m  8. 7599-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
z a m ie n ię  n a p o k ó j z  
k u c h n ią . S t. D ub o is  16 
m  19. 7606-G

D W A  p o k o je , . k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , z a m ie n ię  n a  
d w a  o d d z ie ln e  m ie szk a
n ia  po  p o k o ju  z  k u c h ­
n ią . N ie m c e w ic z a  36 
m  9, godz. 16— 19.

7601-G

P O K O J  z  k u c h n ią ,  
ogró '*, c h le w , P o d  ju ­
ch y , u l.  S ąs ied zka  ł t  
m  4, z a m ie n ię  n a po­
k ó j z k u c h n ią , śród­
m ieśc ie . 7602-G

Zguby
D N IA  19 b m ; zg in ą ł  
pies, c z a rn y  w ilc z u r ,  
p o d p a la n y . U c zc iw e g o  
znalazc ę  p roszę o 
z w ro t , u l. T k a c k a  1/2 
m  7. 7603-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
szk o ln ą  n a n a zw is k o  
B a rb a ra  K u ta .

7604-G

S K R A D Z IO N O  ks iążecz  
k ę  u b e zp ie cze n io w ą na  
n a zw is k o  J u liu s z  L e n -  
g ie r . 7605-G

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c ze n ia  szk o ły  pod  
s ta w o w e j w  N o w o g a r­
d z ie  na n a zw is k o  S ta ­
n is ła w a  M a z u r .

7606-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
szk o ln ą  Z as a d n ic ze j 
S zk o ły  O d z ie żo w e j w  
S zc zec in ie  na n a zw is k o  
G ra ż y n a  M a k s im .

7667-G

Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
sta łą  w y d . p rze z  Z P S  
na naa w is ko  R ys zard  
M  ie l ko . 8608.-G

S K R A D Z IO N O  le g ity ­
m a c ję  in w a lid z k ą  n a  
n aa w is ko  T a d e u s z  K r a w  
e zy k o w s k i, Szczecin-* 
S k o lw in , W o d n a  6 m  
4. TOW-G

S K R A D Z IO N O  le g ity ­
m a c je  s zk o ln e  n a  naz  
W iak a: M iro s ła w  M o c zy  
dtorwski, Ję c zy  H  o ło ­
wie»:. 7610-G

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
szk o ln e  o ra z  in n e  d o ­
k u m e n ty  n a  n a z w is k *  
J e rz y  S z u b a rto w s k i.

761 ł -G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
W S H  m  n a z w is k o  I r e ­
na S a ra o jlu k ,

76I2-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
szk o ln ą  na n a zw is k o  
L e s ze k  P ry ć . 7613-G

Z G U B IO N O  p ra w o  ja z ­
d y , k a t .  m o to c y k lo w e j  
n a n a zw is k o  K rz y s z to f  
F ig u rs k i. 7614-G

Z G U B IO N O  d o k u m e n ­
ta c ję  te c h n ic z n ą  szli­
f ie r k i  do  w a łó w  k o rb o ­
w y c h  — T e c h n ik u m  S a­
m ochodow ego  w  Szcze  
c in ie . U c zc iw e g o  zna­
la zcę  p ro s i się o z w ro t  
za w y n a g ro d ze n ie m  n a  
ad re s : Szczec in , u l.
W ą s k a  3a m  2 Jó ze f  
P a s zk o w s k i.

7590-G

[ Już teraz
wycieczki
do Siekierek
Z  O K A Z J I  zb liża jących ! si<| 

obchodów  20 ro c z n ic y  p ow ­
s ta n ia  W o js k a  P olsk iego  w ie  
le  s z k ó ł i  za k ła d ó w  p ra ­
c y  o rg a n iz u je  w y c ie c z k i 
do S ie k ie re k  na  cm e n ta rz  
p o le g łych  ż o łn ie rz y  i  A r-i 
m ii.

Do a k c j i  te j w łą c z y l i  
się Żeg lug a  Szczecińska* 
o rg a n iz u ją c  a tra k c y jn e  wy, 
ja z d y  s ta tk ie m  do S ie k ie r  
re k .

W iększość wyciecze!?  
chce się  ta m  udać w  cza­
sie  sa m ych  obchodóy/, a  
w ię c  w  p ie rw s z e j d r i a ­
dz ie  p a ź d z ie rn ik a . Ż e g lu g i 
n ie  je s t w  s tan ie  p rze ­
w ie źć  w s z y s tk ic h  w  tywf 
czasie, d la te go  zwraciS 
się do  k ie ro w n ic tw  * z k ó l  
i  ra d  za k ła d o w y c h , a by  
n ieco  p rz y s p ie s z y li term in  
w y ja z d u .

5 lat 
więzienia
za nielegalne 

przechowywanie
broni

JO Z E F  P O C H W A Ł A , *  
zaw odu k ie ro w c a , la t  12, 
n ie  m ia ł s ta łego  z a tru d n ię  
n ia . P ra c o w a ł d o ry w c z y  
gdz ie  p opad ło . P o rz u c ił żd  
nę i  na ty m  t le  p o r fó n U  
się z ro d z ic a m i. N ie  ansjąfc- 
dachu  nad g łow ą , nocą 
k ra  d a ł s ię  na s try c h  dc*m t 
jednego z gospoda rzy A 
ta m  s yp ia ł. *1

K ie d y ś  p rze z  d z iu rę  w  ie iś d  
B ie za g lą d n ą ł do sąs ied zk ieg o  
s try c h u , g d z ie  le ż a ła  w a liz k a .  
S ię g n ą ł po n ią . a p rzes au k u -  
ją c  je j  zaw arto ść  — z n a la z ł 
z w ite k  b a n k n o tó w . B y ło  ic h  
n a k w o tę  5 000 z ł .  P ie n ią d ze  
te  soli i,: p rz y w ła s z c z y ł i  czę­
śc iow o  p rz e p ił. P o  p e w n y m  
czasie m il ic ja  s z u k a ją c  P o ­
c h w a ły  n a tk n ę ła  się n a  jeg®  
k r y jó w k ę . B a d a ją c  le g ow isk o , 
s k ła d a ją c e  się z s ian a  p rz y ­
k ry te g o  k o c e m , zn a lez io n o  u -  
k r y t y  ta m  k a ra b in  i a m u n i­
c ję . Z a tr z y m a n y  p ó ź n ie j P o ­
c h w a ła  o św ia d c zy ł, że kar*«» 
b in  z n a la z ł n a  s try c h u  św ie ­
t l ic y  podczas re m o n tu  b u d y n ­
k u . K a ra b in  za m ie rz a ł oddać  
m il ic j i ,  a le  za n im  to  u c z y n ił,  
zosta ł z a tr z y m a n y . U k r y w a ł  
go p rz e z  d w a  ty g o d n ie .

Sąd W o je w ó d z k i w  Szcze 
c in ie  n ie  d a ł w ia ry  t łu m a ­
czeniom  i skaza ł P ochw a łę  
na łą c z n #  ka rę  5 la t  w ię ­
z ie n ia  i  3 000 z ł g rz y w n y .

(y)

Gd Czytelników...
Popieram Bolca

" P O  p rz e c z y ta n iu  a r ty ­
k u łu  p. t. „P O M Y S Ł O W Y  
K O N D U K T O R ” , p ra gn ę  i  
ja  d o rzu c ić  k i lk a  s łó w  do 
p p is u  B olca.

p M ie s z k a m  w  S w in c t ijś -  
fciu. Jeżdżę ró ż n y m i a u to ­
b u s a m i, ró ż n y c h  tra s . Czę 
s to  o b s e rw u ję  ja k  k o n d u k  

¡ to r  au tobusu  p ob ie ra  na ­
le ż n o ś ć  za p rze jazd  a n ie  
W y d a je  b ile tu ... W  Ś w i­
n o u jś c iu  p rz y  p ro m ie  je s t 
kasa  P K S -u , a le  b ile ty  
sp rze da je  s ię  ty lk o  d o  o d ­
le g ły c h  m ie jsco w o śc i. Do 
Ł u n  owa, P rz y  to ru  i  in_-„ 
n y c h  —  są do n a b y c i#  u 

k o n d u k to ra .  G dy  p rz y c h o ­

d z i czas o d ja z d u  zb ie ra  
się w te d y  w s z y s tk ic h  arna 
to ró w  w ę d k i,  g rz y b k ó w , 
in k a s u je  na leżność, a b ile ­
ty?  K to  ta m  z w ra c a łb y  u -  
w agę  na ta k ie  d ro b ia zg i?

W y d a je  m i s ię , że ścis łe  
k o n tro le  a u to b u s ó w  m o g ły  
b y  zapobiec ty m  ż e n u ją ­
cym  tra n s a k c jo m , a poza 
ty m  n a  p ew no  w zro śn ie  
dochód P K S -u .

O B S E R W A T O R

lak spędzić 
wolny czas?

D R O G A  R E D A K C J O ! 
P la jta !  R zu cam y g ro m y  na 
k ie ro w n ic tw o  „C A F E -C L U

B U ” i organizatorów  spot­
kań z piosenką. A  w szy­
stko dlatego, żc ta k  szyb­
ko zaniechali urządzania  
ta k  przyjem nych im prez. 
Jeszcze n ie  ta k  dawno  
chw ile  w olne od nauki spę 
dzaliśm y w  Z a m ku  na 
spotkaniach z piosenką, a l 
bo na uczniowskich pod­
w ieczorkach w  „C A F E -  
C  L U B IĘ ”. Dziś w ypada  
nam  ty lko  w zdychać do 
księżyca. K ino  i  k a w ia r­
n ia  nie rozw iązu ją  pro* 
blem u. „ C A F E -C L U B "  
zam knął swe podwoje aku  
ra t w  c hw ili, gdy uwaga  
m łodzieży tam  się koncen 
trow ała . Dlaczego ta k  się 
stało, do te j pory n ie  w ie  
m y.

W ierzym y, ie  nasz list 
nie pozostanę bez echa. 
P rzypom ni on kom u trze ­
ba, że w ciąż istn iejem y I

z w ielką  radością pow ita li 
byśmy objaw  zaintereso­
w ania się nam i, m łodzie­
żą, dla k tó re j spędzenie 
wolnych chw il od nauki 
jest wciąż w ie lk im  próbie  
mcm.

P O D  L IS T E M  
W ID N IE J E  
58 P O D P IS Ó W

w r a z  x  n ią  p rz e z ię b ie n i*  i 
g ry p y . W  ta k ic h  p rz y p a d k a c h  
m le k o  z m io d e m  —  to  do»ko- 
n a łe  le k a rs tw o .

T a k  w ię c  tro c h ę  d o b ry c h  
C hęci, n ie w ie lk i n a k ła d  p ra c y  
*  w dzięczność ko n s u m e n tó w  
>— z a p e w n io n a .

J a n  W ID E R S K I

Sprostowanie
Propozycja

J U Z  Z a g ło b a  b y ł  w y t r a w ­
n y m  sm akoszem  m io d u  p it ­
nego . I  ch o c ia ż  w ie le  zo sta ło  
n a m  po p rzo d k a c h , m a m y  je d  
n a k  sk ro m n ie jsze  w y m a g a n ia . 
P ro p o n u ję , a b y  w  szc zec iń ­
s k ic h  b a ra c h  m le c zn y c h  o- 
p ró c z  in n y c h  p o tr a w  z n a la z ł  
się ró w n ie ż  m ió d  n a tu r a ln y  w  
p o rc ja c h . Z b liż a  się je s ie ń  a

W  K O R E S P O N D E N C J I Z P o ­
zn a n ia  p t . „ S Z K O D A , Z E  M E ­
B L E  N IE  P O T R A F IĄ  S IĘ  R U ­
M IE N IĆ ”  w y tk n ę liś m y  Szcze­
c iń s k im  Zakł»<k>m  U s łu g  
P rz e m y s łu  T e re n o w e g o  p ro ­
d u k c ję  b rz y d k ic h  f o te li  k in o ­
w y c h . D y r  W o jta s ik  p o in fo r ­
m o w a ł nas, że w y m ie n io n e  
p rze d s ię b io rs tw o  f o te l i  ta k ic h  
n ie  p ro d u k u je . C h o d z i tu  o  
S Z C Z E C IN E C K IE  Z a k ła d y  
P rz e m y s ł«  T ere n o w e g o .

...do Czytelników

W IA D O M O Ś C I:  1«. 19. »•*&» 
S E R W IS  R Y B A C K I:  26.517*

S Z C Z E C IN :  16.05 — „H iS tO fW  
w  d u r  i  m o l l” , 16.30 —  „ Z  nvu 
z a m i n a t y ” , 17 —  ».Szafa  
g ra ” , 17.3« — p rze g lą d  a k tu a l­
ności W y b rz e ż a , 17.50 —  ; , Io a «  
je s ie ń ” , 18 —  ra d io re k la m o ,
18.30 —  fe lie to n  a k tu a ln y ,
19.55 —  ,-,Na s z la k u  ta jfu n ó w -” *

tR S Z A W A :  15.3« -=  * * * *
„ G ie w o n to w i ry c e rz e ” ,  

15 —  e k o n o m ic zn y  p ro b le m  
?odnia,- 1 *05 — m u z y k a  I  
tu a ln o ś c i, 19.30 —  „ W  2»
;zn icę  p o w s ta n ia  WOJ- 
a P o łs k ie g o ” , »  —  . *
a ju  1 sw m te ;
10 — p io s e n k i w  w y k o n a -  
i I r e n y  S a n to r  i  J e rze go  
c h o tk a , 22 —  „B e r liń s k a
J y g o n a ” , 22.30 —  re p o r ta ż  z  
[ M ię d z y n a ro d o w e g o  Festa* 
lu  M u z y k i  W s p ó łc z e s n e j

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A *! w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  »; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F Q ,N Y : c e n tra la  430-21, s e k re ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51); dz ia  

m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 402-35; d z ia ł łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77$ B iu ro , p g ło s z e ń  344-44; re d a k c ją  p o ra n n a  (po godz. 8) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in fo r m a c ji  w s p ra w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i „ R u c h u "  1 P o c z ty *  : , S zc ze c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  W -
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I e a t r i i

O P E R E T K A  —  „C o p p e tia ”  '%■ 
19.15.

K J  H «
K O S M O S  —  „ R a n c h o  w  do ­
l in ie ”  g. 9, 11.15. 13.30, 1«,
13.30, M  —  U S A  —  od  la t  16 

p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i
W to re k ) ;  C O L O S S E U M  —  
u, R a n c h o  w  d o lin ie ’ ' g .  15, 
17.30} 20 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  D E L F IN  —  „P o s te  re ­
s ta n te ”  g . 10, 12, 14, 16, l * . i5 ,  
ho.30 —  ru m , —  od la t  14 ( p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł -  
(T Y K  —  „ M a n s a rd a ”  g . 11.19.
13.30, 15.50, 18.10, 20.3« —  po i.
—  od  la t  14 (p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) ;  O G R O D O W E  —  „ B a -  
b e tte  id z ie  n a  w o jn ę ” g.
18.30 —  f r a n c .;  T E N IS O W E  —  
„ D y liż a n s ”  g. 18.15 —  U S A ;  
D E R B Y  —  C z a rn a  C a rm e n ’ 
g. 19 —  Ü S A  p a n o ra m .;  
P O L O N IA  —  „ N a jle p s z y  z 
w ro g ó w ”  g. 11, 13.30, 16, 18.15,
20.30 —  w ł. -a n g . —  od  la t  16 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  P IO ­
N IE R  —  „ C z a rn y  , k r ó l”  g .
19.30 —  r ,Z a k o c h a n y  k u n d e l”
g. 10.30, 12.30, 14.30 —  U S A  —  
„ L u d o b ó jc y ”  g. 16.30 —  „ J a k  
b y ć  k o c h a n ą ”  g. 18.30, 20.30 —  
p o i. (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  
P R O M IE Ń  —  „P o ś lu b n y  re js ”  
g . 16. 18.10, 20.20 —  a n g v —
o d  la t  18; M A R S  —  „ S tra c h y  
z a m k u  S p e ss art”  g , 16.30,
18.30, 20.30 —  N R F  —  Od la t  
16; F A L A  —  „ K a n c ia rz e  i  Sp. 
A loe.”  g. 17,- 19.10 —  an g . —  
o d  la t  18; Ś W IT  (S k o lw im ) —  
„ U p ro w a d z e n i“”  g. 17.30, 19.30
—  wł. —  od la t  16; Ż E G L A R Z  
(G o lę e in o ) —  „ D z ie w c z y n a  w  
h o te lu ”  g. 18, 20 —  U S A  —  od  
la t  16; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  —  „ s o n a ty ”  g . 18, 
20.iS —  h is zp . —  od la t  16.

R E P E R T U A R  K IN  —  n a pod­
s ta w ie  in fo r m a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  Woj. 
PoH. 36 —  „ S z w a jc a r ia  i  N o r ­
w e g ia  W  k o lo r a c h ”  g . 10—2,1.

K/ubit
n y  od  g . 14; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  
—  W o j. P o l. 20 —  im p re z a  
ro z ry w k o w a  d la  d z ie c i g. 17; 
D O M  K K  —  P a r ty z a n tó w  2 —  
m ło d z ie ż o w a  zg a d u j-z g a d u la  
„ C z y  znasz p o ls k ą  p o e z ję ""  
13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 
T e a t r  P ro p o z y c ji „ G ru p a  L a -  
o k o o n a ”  g. 20.

W Y S T A W Y  —  n ie c z y n n e .

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.55 —  p ro g ra m  d n ia , 17 —  
s p o tk a n ie  lu d n o śc i W a rs z a w y  
z  d e le g a c ją  p a r ty jn o -rz ą d o w ą  
N R D , 18 —  m a g a z y n  p o p .-n a ­
u k o w y  „ E u re k a ” , 19.30 —  p ro ­
g ra m  f i lm o w y  z W -w y ,  19.50
—  „ D o b ra n o c  d z ie c io m ” , 20 —  
d z ie n n ik  T V , 20.45 —  s z tu k a  Z . 
N a łk o w s k ie j „ D z ie ń  je g o  po ­
w r o t u ” , 22.15 — w ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  22.20 —  p ro ­
g ra m  n a ju t r o ,  m e lo d ia  na  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 —  f i lm  „ D o m  w  k tó ry m  
m ie s z k a m ” , 16 —  w id o w is k o  
d la  d z ie c i od la t  8, uj,3o —  o- 
m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 17.45 —  
„24 g o d z in y  p ó ź n ie j” , 18.10 —  
u n iw e rs y te t  T V .  18.50 —  p o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,
19.25 —  p ro g n oza  pog od y , k r o ­
n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 —  
d la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i l ­
m ó w  „ P r z y  d rz w ia c h  z a m k n ię  
ty c h ”  z  O lg ą  C zec h ow ą, 21.30
—  „ C z a rn y  k a n a ł” } 21.50 — 
ę ,Z a to k a ” , 22.10 —  k r o n ik a ,  
22.20 —  m u z y k a  d la  w a s .

W T O R E K

9.50 —  g im n a s ty k a  d la  w s zy ­
s tk ic h , 10 —  k r o n ik a , 10.50 — 
f i lm ,  12.25 —  test,- 15.30 —  w i­
d o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  5, 
18 —  o m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,  
18.15 —  u n iw e rs y te t  T V ,  18.40
—  ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,
18.50 —• p o z d ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ię c e j, 19 —  w id o w is k o  d la  
m ło d z ie ż y , 19.25 —  p ro g n oza  
p o g o d y , k r o n ik a , p rz e g lą d  w y  
d a rz e ń ; 20 —  „ J a k  to  b y ło ? ” , 
20.35 —  o p o w ia d a n ie  „O c e a n ” ,
22.25 —  ^ O d w ie d z a m y  N ig e ­
r ię ” ,  22.55 —  k r o n ik a .

S Z P IT A L E

I I  K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o ­
r z a n y ;  M IE J S K I  S Z P IT A L  
D Z IE C IĘ C Y  —  S w . W o jc ie ­
ch a  7.
A P T E K I
N R  1 —  A l .  W o j .  P o l. 14 —  
t e l .  371-55; N R  47 —  J a ro m i­
r a  IV  —  t e l.  422-46; N R  6 —  
A l.  W o j.  P o l. 134 —  te l. 451-97. 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y :  —  A p te k i:  N r  10 —  
(G l in k i) ,  N r  12 (P o d ju c h y ).

Dziś na sesji MRN zainaugurowano

MIESIĄC OSZCZĘDNOŚCI
JU TR O  rozpoczyna się tra d y c y jn y  M IE ­

S IĄ C  O SZCZĘDN O ŚC I. W  Szczecinie za inau­
guro w a ła  go dz is ie jszą sesja M ie js k ie j Rady 
N arodow e j, na k tó re j ra dn i w y s łu c h a li in fo r  
m a c ji d y r  M ie jsk iego  O ddzia łu  PK O , R a je w -  
skiego, o ro zw o ju  w k ła d ó w  oszczędnościowych 
w  naszym  mieście.

Co d ru g i szcze c in ian in  nia pozw ala przpuszctać, 
m a  ks iążeczkę  P K O  (562 źe „M iesiąc oszczędzania”

w  przyszłym  roku pow i­
tam y m iliardem  złotych

ks ią żeczk i n a  1000 m iesz 
kańców ). P rz e c ię tn y  w k ła d
na  1 m ieszkańca  w y n o s i złożonych w  P K O . 
1 790 z ł. S zczec in ian ie  z ło­
ż y l i  w  P K O  —  512 m in  
zł.

W  C A Ł Y M  W O JE W Ó D Z  
T W IE  s tan  oszczędności w  
P K O  o s iągną ł 818 m in  zł.
O prócz  tego 110 m in  z ł 
z n a jd u je  s ię  na ko nc ie  
S pó łdz ie lczych  K as  Osz­
czę dnościow ych. W  S O P- 
a ch  oszczędza b lis k o  40 
tys . szczec ińsk ich  r o ln i­
k ó w . Od października ub. 
roku przybyło  59 tys. no­
w ych k lie n tó w  P K O , a 
w kłady  w zrosły o 188 m in

P K O  la n s u je  o s ta tn io  ha 
sło : „Ł a tw ie j kupisz osz­
czędzając”. P o k ry c ie m  na 
n ie  m a  być  m . in . w p ro ­
w a dze n ie  (na ra 2de ty tu ­
łe m  e ks p e ry m e n tu ) w  
trze ch  p la c ó w k a c h : M o to ­
zbyc ie , sa lon ie  te le w iz y j­
n y m  p rz y  u l. N iepod leg ło«  
c i i  s k le p ie  „A rg e d u ”  
p rz y  p l. H o łd u  P ru sk ieg o  
—  z a p ła ty  za to w a r bezpo­
śre d n io  z ks ią żeczk i (bez 
p o d e jm o w a n ia  g o tó w k i).

T ra d yc y jn y m  już zw ycza

jem  w  Miesiącu Oszczęd 
ności odbędzie się K O N ­
K U R S  300, w  którym  łącz 
na wartość nagród, p ie ­
niężnych wynosi 2 m in  zł, 
w  tym  5 samochodów oso­
bowych.

D o d ru g ie j s p ra w y  om a 
w ia n e j na d z is ie jsze j ses ji 
M R N : sposobu z a ła tw ie n ia  
s k a rg  i  w n io s k ó w  o b y w a ­
te l i  —’ w ró c im y  ju t ro .

(aż)
A k tu a ln ie  w o j.  szc zec iń ­

s k ie  z n a jd u je  się n a  IV  
m ie js c u  w  k r a ju .  P o s ia d a m y  
282 tys . ks ią że c ze k , z  p rz e ­
c ię tn y m  w k ła d e m  2 900 z ł. W  
c ią g u  u b . ro k u  ( lic zą c  od  o- 
s ta tn ie g o  „M ie s ią c a  Oszczęd  
no śc i” ) p rz e z  p la c ó w k i P K O  
p rz e w in ę ło  się 1,5 m il ia rd a  
z ł. D o k o n a n o  o k . 1 200 t y ­
s ięcy o p e ra c ji —  w p ła t  i  w y  
p ła t,  c z y li o k . 100 ty s ię c y  w  
m ie s ią c u .

Od stycznia br. P K O  
zł. Taicie tempo oszczędza- w ypłaciła  11 m in  zł odse

tek  (p ro ce n t od  w k ła d ó w ), 
a jeszcze 13 m in  zł czeka 
na wpisanie do książeczek
In n ą  fo rm ą  p re m io w a n ia  
oszczędzających  są n a g ro ­
d y  rzeczow e. lo sow an e  po­
śród  p os iadaczy  p re m io ­
w y c h  ks iążeczek P K O . W 
Szczecińskiem jest ju ż  130 
w łaścicieli aut o trzym a­
nych z P K O . B ardzo  w z ro  
s ło  o s ta tn io  za in te re sow a ­
n ie  ks ią żeczka m i m ieszka  
n io w y m i. S to su nko w o  d u ­
żo p re m ii pada  w  Szczeci­
n ie  na ks ią żeczk i tu ry s ty c z  
ne, p re m io w a n e  w y ja z d a ­
m i za g ra n icę .

sposobi
ierba

NIELUDZKI
OJCZYM

Ni potworny 
¡pobił pasie

W  A R E S Z C IE  ś le d c zy m  w  
S zc zec in ie  p rz e b y w a  19 -le tn i 
E d w a rd  Ł U C , n ig d z ie  n ie  p ra ­
c u ją c y , z a m ie s z k a ły  o s ta tn io  
p r z y  u l.  L ip o w e j 13 m . 10. 
P r o k u r a tu r a  zarzu c a  m u  c ię ż ­
k ie  p o b ic ie  3 - le tn ie g o  p a s ie r­
b a , E d w a rd a  P ., k t ó r y  w  w y ­
n ik u  o d n ie s io n y c h  o b ra że ń  
z m a r ł w  t r z y  d n i p o te m  w  
s z p ita lu .

10 cze rw c a  b r . m a tk a  c h ło p ­
ca u d a ła  się do  p ra c y  pozo­
s ta w ia ją c  m a lc a  pod o p ie k ą  
m ę ża  —  E d w a rd a  Ł u c a . M ia ł  
on z a p ro w a d z ić  c h łop c a  do ty  
g o d n io w eg o  ż ło b k a , le c z  tego  
n ie  u c z y n ił, g d y ż  d z ie c k o  rze ­
k o m o  g o rą c z k o w a ło . M im o  to  
o jc z y m  poszed ł z n im  n a d łu ­
g i sp a ce r i d o p ie ro  pod w ie ­
czór z ja w i ł  się w  d o m u . Z ona  
m ia ła  d o p ie ro  n a z a ju tr z  w ró ­
cić z p ra c y . K o rz y s ta ją c  z je j  
n ie obecności, E d w a rd  Ł u c  w  
b e s tia ls k i sposób b i ł  m a lc a  
p a s k ie m  z  m e ta lo w ą  s p in k ą , 
szc zo tk ą , a  n a s tę p n ie  sk opał 
go  n ie  b ac zą c  n a b ła g a ln e  
p ro ś b y  k a to w a n e g o . P o te m  po  
ło ż y ł s ię  spać, a o p ó łn o cy  
w s ta ł i  w y s ze d ł z do m u .

W k ró tc e  p rz y je c h a ła  k a r e t ­
k a  p o g o to w ia , w e z w a n a  p ra w  
d o p o d o b n ie  p rz e z  E . Ł u c a . 
Z m a s a k ro w a n e g o  m a lc a  za ­
b ra n o  do  s z p ita la , g d z ie  t r z y  
d n i p ó ź n ie j z m a r ł m im o  tro ­
s k liw y c h  za b ie g ó w  le k a rs k ic h .  
E k s p e r ty z a  le k a rs k a  w y k a z a ­
ła , że c h ło p c z y k  d o zn a ł u szk o ­
d zen ia  m ó zg u  ł  w e w n ę trz n y c h  
n a rz ą d ó w . P o n a d to  m ia ł z ła ­
m a n e  le w e  p rz e d ra m ię  i  p ra ­
w ą  kość u d o w ą .

N a  p y ta n ie  le k a rz a  pogoto ­
w ia , k to  go  t a k  p o b ił, m a le c  
p o w ie d z ia ł:  ta tu ś . Ś led ztw o
p rz e c iw k o  d ż ie c id b ó jc y  w k r ó t ­
ce z o s ta n ie  zak o ń czo n e  i  p rz y  
g o to w a n y  a k t  o s k a rże n ia , (y )

O D D Z IA Ł  W o je w ó d z k i P K O  
k ła d z ie  d u ż y  n ac isk n a ro z ­
w ó j a je n c ji  p rz y z a k ła d o w y c h , 
u ła tw ia ją c y c h  p ra c o w n ik o m  
d an e g o  . z a k ła d u  sk ła d a n ie  
b ą d ź  p o d e jm o w a n ie  w k ła d ó w .  
O s ta tn io  p rz y b y ło  30 a je n c ji ,  
ta k  że je s t ~ ic h  o b ec n ie  165. 
Z a k ła d o w e  p la c ó w k i P K O  
p ro p a g u ją  tz w . oszczędzanie  
za k ła d o w e . Jest to  b . w y g o d ­
na fo rm a  p o le g a ją c a  na p o trą  
c a n iu  z lis t  p ła c y  d anego  p ra  
co w n ik a  d o b ro w o ln ie  zad e k la  
ro w a n e j p rz e z  n ie g o  su m y . W  
te n  sposób oszczędza n a ra z ie  
5 245 osób, d o s ta rc za ją c  k a żd e ­
go m ie s ią c a  do  P K O  o k . 400 
tys . z ł.

tern
D Z IŚ ,  w  p o n ie d z ia łe k , o

godz. 19 o d b ę d z ie  się  w  Z a m ­
k u  p ie rw s ze  s p o tk a n ie  Szcze­
c iń s k ie g o  K lu b u  S za ra d z is tó w  
p r z y  W D K , n a k tó r y m  będą  
ro z w ią z y w a n e  z a g a d k i;  k lu b  
zaprasza na s p o tk a n ie  ró w n ie ż  
c h ę tn y c h  do w s tą p ie n ia  w  sze 
re g i cz ło n k ó w .

D Z IŚ  o godz. 20 o d b ę d z ie  się 
w  K lu b ie  „13 M u z ”  p o w tó rz e ­
n ie  s p e k ta k lu  T e a tr u  P ro p o ­
z y c j i  „ G R U P A  L A O K O O N A ”  
T .  R ó że w ic za , w  p re m ie ro w e j  
obsadzie .

KONFRONTACJE
:

Krótki żywot
„prania przez telefon“

M IE S IĄ C  te m u  z zado- cze tego samego d n ia  do 
w o le n ie m  p is a liś m y  o poży m ieszka n ia  k l ie n ta  p rz y -  
teczne j in n o w a c ji szczecin je żd ża ł p ra c o w n ik  „B łę k i-  
s k ie j S p ó łd z ie ln i P ra ln i-  t u "  z a b ie ra ł b ru d n ą  b ie -  
czej „B Ł Ę K IT ” , k tó ra  p ra  liz n ę  i  po  p a ru  d n ia c h  od 
gnąc rozszerzyć zakres u -  w o z ił czystą, 
s ług d la  lu d n o śc i od 1 N ie s te ty  od  dziś „B łę -  
w rześn ia  w p ro w a d z iła  „p ra  k i t ”  m u s i zre zyg no w a ć ze 
n ie  przez te le fo n ” . J a k  a - św iadczen ia  tego  ty p u  u -  
t ra k e y jn y  b y ł to  p om ys ł s łu g . D laczego? O kazu je  
—  n ie  trzeba  w y ja ś n ia ć . s'i^> że w  ciągu w rześnia

„B łę k i t "  d o trz y m a ł s ło ­
w a . W y s ta rc z y ło  zadzw o­
n ić  do sp ó łd z ie ln i, a je sz -

Ciekawa wystawa 
przedsiębiorstw 

komunalnych
W  H A L L U  g m ac h u  K o m ite tu  

W o je w ó d zk ie g o  P Z P R  ekspo­
no w an a  je s t c ie k a w a  w y s ta ­
w a , o b ra z u ją c a  o s iąg n ię c ia  i  do  
ro b ek  szc zec ińskich  p rzed s ię ­
biorstw ' g o s p o d a rk i k o m u n a l­
n e j. Z  p la ns z  i w y k re s ó w  do ­
w ie d z ie ć  się m ożna n p . ja k  
k s z ta łtu je  się z a p o trze b o w a n ie  
m o cy e n e rg e ty c zn e j d la  nasze  
go m ia s ta , lu b  ja k  p rzed s ta ­
w ia  się ro z w ó j p rzed s ię ­
b io rs tw  re m o n to w o -b u d o w la ­
nych .

O p ró c z p lansz i  w y k re s ó w  
w y s ta w a  o b fi tu je  w  ek sp o n a­
ty ,  k tó re  n ie w ą tp liw ie  w z b u ­
dzą s ze ro k ie  za in te re s o w a n ie  
szc zec in ia n . O b o k  n a jn o w o ­
cześn ie jszych  n p . d o m o w y c h  
urząd ze ń  g a zo w n ic zy c h , w y ­
sta w io n o  p rze m y ś ln e  u rz ą d z e ­
n ia , za pom ocą k tó ry c h  n ie ­
u c zc iw i o b y w a te le  k ra d n ą  
gaz. .3 *  tu  ta k ż e  d o w o d y  w a n  
d a liz m u  w  p o stac i poniszczo ­
n ych  ta b lic z e k  tra m w a jo w e g o  
ro zk ła d u  ja z d y  o ra z  w ie le  
p rz y k ła d ó w  św iad c ząc yc h  o 
b ra k u  p o sza n ow an ia  w s p ó ln e j 
w łasności.

T ę  p o ży tec zn ą  e k sp o zy c je  
p o w in n o  o b e jrze ć  ja k  n a jw ię ­
ce j szc zec in ia n . M o ż e  p o m y ś li
0  ty m  O k rę g o w y  Z a rz ą d  K in
1 p rze zn a c zy  n a te n  ce l np . 
p o cze ka ln ię  k in a  „K o sm o s” ?

(hs)

Do you speak Englisli?
W O J . D O M  K U L T U R Y  za­

w ia d a m ia  za in te re s o w a n y c h , 
że k u rs y  ję z y k ó w  o b cy ch  od ­
b y w a ć  się b ęd ą w  S z k o le  Pod  
s ta w o w e j n r  63 (u l. G ro d z k a );  
rozpoczęcie  z a ję ć  n a k u rs ie  j.  
n ie m ie c k ie g o  n a s tą p i 4. X .  o 
godz. 16 d la  p o c z ą tk u ją c y c h , 
a o  godz. 17.30 d la  za a w a n ­
s o w an yc h ; na k u rs ie  j .  a n g ie l 
skiego — 5. X .  o godz. 16 d la  
p o c z ą tk u ją c y c h , a o godz.
17.30 d la  zaa w a n so w a n yc h .

P ię k n y  now oczesny h a ll na  d ioo rcu  S zczecin-G lów ny i..< 
X IX -w ie c z n y  o b s k u rn y  ustęp . go to : S t. C ieś lak

otrzym ano zaledw ie pięć 
zgłoszeń.

C zyżby oznaczało to , że 
m ieszkańcom  naszego m ia  
s ta  n iep o trzeb n a  je s t ta ka  
—  zd a w a ło b y  s ię  —  b a r­
dzo pożyteczna  usługa? 
P ró b o w a liś m y  ro z w ik ła ć  tę 
ta je m n ic ę . S ądzim y, 
„pranie przez te lefon” nie 
zdobyło sobie popularnoś 
ci zarówno z uw agi na ce­
ny ja k  i  słabą popularyza­
cję.

„B łę k it” zastosował za 
sadę pobierania n a j­
wyższych, przewidzianych  
przez W ojew ódzką K om i­
sję, cen. T a k  w ię c  np. je  
ż e li za czyszczenie p łasz 
cza p rzyn ies ion eg o  przez 
k lie n ta  do p u n k tu  u s łu ­
gowego p ła c i s ię  50 z ł, to 
w  w y p a d k u  te le fo n ic z n e ­
go z lecen ia  cena b y ła  w y ż  
sza o... 20 zł.

D la teg o  w y d a je  się, że 
z lik w id o w a n ie  in n o w a c ji 
„B łę k itu ”  je s t pochopne i 
n ie  poprzedzo-ne n a p ra w d ę  
w n ik l iw ą  a na lizą  s y tu a c ji. 
S ądz im y, że zarząd „B łę ­
k i t u ”  jeszcze s ię  nad. ty m  
z a s ta n ow i- (hs)

T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  w y ­
d a rz y ł się w c z o ra j po  po­
łu d n iu  p r z y  u l. M a r ia n n y  w  
S zc zec in ie . 13 -le tn i R ys zard  
K . za m . p rz y  u l. S trz a ło w -  
s k ie j,  w  t ra k c ie  z a b a w y  
w szed ł n a w y s o k ie  d rze w o . 
W  p e w n y m  m o m e n c ie  c h ło ­
p ie c  s tra c ił ró w n o w a g ę - i  
spad ł. P o  p rz e w ie z ie n iu  ta k ­
s ó w k ą  do  a m b u la to r iu m  po ­
g o to w ia  R y s za rd  K . z m a r ł,  
n ie  o d zys ka w szy  p rzy to m n o ś ­
c i.

W  D Ę B N IE  p o p e łn ił sam o­
b ó js tw o  p rz e z  p o w ie sze n ie  
3 7 -le tn i C ze s ła w  Z . D o chodze­
n ie  w  te j s p ra w ie  p ro w a d z i  
m ie js c o w a  je d n o s tk a  M O .

W  G M A C H U  P re z . P R N  w  
C hoszczn ie  w y b u c h ł p o ża r od  
n ie  w y łą c zo n e g o  g rz e jn ik a  
e le k try c z n e g o , k t ó r y  s tra w ił  
b iu rk a , k rz e s ła  i  podłogę. 
S tra ty  o k . 5 ty s . z ł.

M P K  A P E L U J E  do. pasaże­
ró w  p o d m ie js k ic h  l in i i  ą u to -  
b u s o w y c h  o w ię c e j zd y s b y p li-  
n o w ą n .a  p r z y  w s ia d a n iu  do  
w o zó w . S zc zeg ó ln ie  n a l in i i  
60 (S to czn ia  —  G u m ie ń c e )  
d z ie ją  się d a n te js k ie  sceny. 
S iłą  f a k tu ,  M P K  n ie  je s t w  
s ta n ie  b ra ć  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
za p o d a r te  w  śc isku  u b ra n ia  
c zy  ’ n & b itć  'g y ż y , n ie  m ó w ią c  
ju ż  o p o w a ż n ie js z y c h  w y p a d ­
k a c h . (ap )

Remonty
lokatorskie
- problem

niezaiatwiony
U D Z IA Ł  lo k a to ró w  w

b ieżących  n a p ra w a c h  i  re ­
m o n ta ch  m ieszka ń  m a du 
że znaczenie  w  u tr z y m y ­
w a n iu  b u d y n k ó w  w  należy; 
ty m  s tan ie . P la n y  D Z B M -. 
ów , w  sa m ym  ty lk o  śród** 
m ieśc iu , z a k ła d a ją  p rze ­
p ro w ad ze n ie  w  ty m  ro k u  
re m o n tó w  lo k a to rs k ic h  na  
k w o tę  ponad 1 m in  z ł.

D o tychczas, na pod s ta ­
w ie  n aka zów  A D M , d o k o ­
nano  350 re m o n tó w  na su 
m ę 363 tys . z ł, n ie  licząc, 
n a p ra w  w y k o n a n y c h  przez 
lo k a to ró w  w e  w ła s n y m  za  
k res ie .

W s z y s tk im  D Z B M -o m  
d a le ko  do z re a liz o w a n ia  
p la n ó w  re m o n tó w  lo k a to r  
sk ich . P rzyczyn ą  są n ie ­
ró w n o m ie rn e , często b a r ­
dzo w y s o k ie  k o s z ty  ro b ó t 
w y k o n y w a n y c h  p rzez  za - 
k ła d y  re m o n to w e  (ś re d n i 
k o s z t w  D Z B M -2  w y n o s i 
1 280 zł).

O czyw iśc ie  tru d n o  u og ó l 
n iać , a le  n a p ra w y  d la  lo ­
k a to ró w  z a k ład o m  re m o n ­
to w y m  s ię  n ie  o p ła ca ją . 
N ie co  tańsze są n a p ra w y  
w y k o n y w a n e  przez A D M -y ,  
a le  n ie  w s z y s tk ic h  re m o n ­
tó w  (zw łaszcza w ię kszych ) 
m ogą się p od ją ć  ko n s e rw a  
to rzy .

L iczbę  re m o n tó w  na 
ko sz t lo k a to ró w  m ożna 
znaczn ie  zw iększyć . B a r­
dzo w ie le  m ieszkań  z n a j­
d u je  s ię  w  s ta n ie  b ardzo  
za n ie d ba n ym , n ie  w szy ­
s tk ie  je d n a k  A D M -y  sy ­
s tem a tyczn ie  d o k o n u ją  
p rze g lą d ów  i  k o n t ro l i  
m ieszkań. N ie  wszędzie  
też e gze kw u je  s ię  w y k o n a  
n ie  nakazanego re m o n tu . 
Tę  s y tu a c ję  trze ba  zm ie ­
n ić .

Poszczególne z a k ła d y  re  
m on to  w e  D Z B M -ó w  po ­
w in n y  ra z  jeszcze d o k ła d ­
n ie  p rze an a lizow ać  ceny 
za n a p ra w y . D o jrz a ła  c h y ­
ba ró w n ie ż  sp raw a  ra ta l­
nego  s p ła c a n ia  na le żn ośc i 
za re m o n ty , (kg )


